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Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W działa ham:U11wymr l Mk. za wiersz netitowv czteroszpa!towy. 

f l LI E: Częstocho•s: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. GomulińsJct~ Płrmk: Admin. „Kuryera Ptock.", Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w S:QSllJ„ 
wou. Kaliszu, Łowiczu, Łr"J-:nży I Bmlzlnae: 

Cmrz franc~zok JózBi a Polacy. I !~~~~.~~:i::li~:~t~~~~ I 
• • . . . · nislawa Badcnieg-0 rzekł na pożegnanie: „Po 

W e1ągu ruezm1erme dlugieg-0, 8? lat tryva- tylu ciężkich chwilach, jakie w ostatnich cza
„~ą~ego okr~su sw~cp rządów. Franc1s~ek ~ozef sach p:'Zeehodzę, jest dla mnie pobyt wśród 
:w1elokrotme odwiedza1 Galicyę. Nie. licząc was odpoczynkiem". · 
;!bytności spowodowanych sprawami urzędowe-
/mi czy wojskowemi, sześć razy przybywał ce- ...,...,_..,„_t_..,o;ollwl!lfln~---=.-n~,~-.....,_,..e11111r1tez111P<:11111<i--
'isarz specyalnie w odwiedziny do mieszkańców 
/!kraju i wtedy p·odróż przybierala uroczysty 
1ieharakter. Po raz pierwszy przybył umyślnie Komunikat bułuarskl. 

ildla zwiedzenia Gelicyi w trzy lata po wstą- Sofia, 24 listopada. - Glówn.a Kwatera 
f,ip1en.iu na tron, w r. 1851, jako mfodzieniee donosi 23 listopada: 
121-letni. W cztery lata potem, w r. 1855, ba- · Front macedoński. Pomiędzy jeziorem 
'rwil znowu we Lwowie przez kilka dni u mlod~ Oehrida a jezrlorem Prespa nieprzyjaciel oof-
1:iszego brata arcyks. Karola Ludwika, który, nął się, po krótkiej walce, ku p-0ludniowi. 
!Bak wiad•omo, stale tu zamieszkiwa.l:. Następ· , Atak nieprzyjacielski na wschodnim brze-
1na z żadnemi urzędowemi sprawami nie zwią- gu jeziora Presna nie powjódł się. 
;zani podróż odbyła się w r. 1880 i upamięt- • Wzgórze Hł50, na wsehodzńe od wsi Pa.
:nila się szeregiem manifostacyi, jakiemi lud- I ralovo; ponownie zaatakowanem zostało przez 
;ność witala monarchę zwłaszcza w. Krakowie nieprzyjaciela„ lecz bez powodzenia. Przeci· 
'i we Lwowie. W roku 1894 przybyl .cesarz do wnik poniósł cięilde .straty. 
:Lwowa speeyalnie dla zwiedzenia ówczesnej W· okolicy wsi Bndamirei, d~ękt pomyśl-

. !1Wyst~ lqajdwejJ .cztery dni .zabawil w sto- nem17 atakowi, za.jęliśmy rowy nieprzyjaciela. 
licy kraju. · W dziesięć lat później z · mane- · Na poz:Osfalej części frontu Die zaszedl: 

· j:wrów odbywających się pod Komarnem . po- żaden ważniejszy -wypadek. . 
'tspieszy1 znowu umyślnie d-0 Lwowa i jeden Front· rtJIUuński. Sytuaey:a jest niezmie-
:idzień spędził w murach tego miasta. Bylo to nii.ona. 
we wrześniu 1904 r. 

W jakiie odmiennych warunkach doch-0-
'dzily do skutku te galicyjskie odwiedziny ce
sarza w ciągu lat kilkudziesięciu! Gdy jako 
;mlody monarcha zjawił się wśród nas po raz 
''Pierwszy w r. 1851, były Austrya i Galicya 
:rządzone starym absolutnym systemem, który 
,Po wstrząśnieniu r • 1848 utrwam się był jesz.. 
teze na długie laia. Lwów, który 21-letni Fran
iciszek Józef zaszczycił swą obecnością, mial po 
:wierzchu cechy miasta niemieckiego. Następ
:ne analogiczne odwilł<lziny w jakże odmien
[lyeh zasta!y Galicyę warunkach. Wladza z rąk 
'elementów napływowych przesunęła się w rę-
'oo żywiolu miejscowego. Przybywającego mo
narchę witała polska administracya, polski 

;sejm, p.o polsku wychowująca się młodzież. 
Tak pozostalo już do ostatnich 'odwiedzin z r. 

.1904. I jeżeli przyjęcie cesarz.a w r. 1851, 
;chociaż bardzo uroczyste, p-0siadal-0 jednak ee
·chy urzędowej tylko okażalości, to w r. 1880, 
'1894, 1904 manifestacye p-0witalne wykazywa
'?y nieznany przedtem sentyment, którym na
:ró<l za zwrócone sobie prawa odwzajemniał.się 
'dobremu monarszę. ' 

Franciszek Józef I nie poża1owal nigdy 
łego zwrócenia praw~ Polakom. W r. 1893, 
przebywając podezas manewrów w Jar·os1a

, wiu, rzekł cesarz .w odpowiedzi na przernówie
illia marszałka kraju, Eustaehego Sanguszki: 
"'Sz.czę-śHwy jestem, ze znowu znajduję S·ię 
:między wami, w kraju, który mi zawsze i przy 
każdej sposobności składał tyia dowodów 
·:wierności i przywiązania, w kraju, którego 
przedstawiciele, reprezentujący wszystkie 
warstwy, mają na uwadze nieły11m interesy' 

.w1as.Je, nJe i interesy catej monarchii. R<r 
:rzystam ze sposobności, aby wyp-0wiedzleć z 
tego powodu moje uznanie i cesarską podzię

'!ki;,>". W r. 1&fl4 we Lwowie do delegacyi Rad . 

-
Petersburg, 21 listopada: 
Front zachodni! Na całym froncie obu

stronny ogień piechoty i ąrtyleryi, który był 
więeej gwalt-0wny na brzegu Stoehodu, w o
kolicy łfalaporska (?). 

Ciężka i lekka artylerya nieprzyjaciela 
ostrzeliwała okoUcę Harburowa i Huka.łow
ców na zachodzie od Nowo - Aleksińca. 

W Karpatach lesistych ni·eprzyjadel pod
jąl w okolicy o .5 wiorst· na pó-lnoc od miasta 
l"nevi (Pniów ?) a:tak, zestal jednak odparty. 

Front rumuński: W Siedmiogr-0uzie kon
tynuował nieprzyiaeiel w dolinie Alty swój 
al.ak, z taką samą silą. 

Pod naporem nieprzyjaciela wojska ru
muńskie walcząc cofnęly się .zwolna ku po
lminiowi. 

W d-0Hnie Jin Rumuni cofnęli się, wypie
rani przeważają·eemi silami nieprzyjaciela do 
okolicy dw-0rca kolejowego Filiasi. 

Fwnt Dunaju: W Dobrmlży sytuacya 
jest niezmieniona. . 

Front kaukaski: Nic nowego. 

Le Havre, 23 listo.pa.da. - G!6wna kwa· 
tera dono3l 22 listopada~ 

Z frontu belgijskiego nio :znamiennego 
niema do d-0.0.iesienia. 

Wiedefl, 24 listopada (T. wł.). - Ce
sarz Franciszek JOzef, jak zakomunikowa
no prezydyum ·· pnlskiego Centralnego Ko
mitetu Narodowego, nfundo·wał sztandmry 
dfa Legionów polskich, które ZIJ'Staną im 
wręezone z chwilą wcielenia. Legionów do 
szeregów armii polskiei. 

rpr!wiat-0wych powiedział: „Złożyliście Pano
wie dowód ze uwzględnienie naro<lowyeh 
iwfośdwcści' i uszanowanie ~radycyj zacie5lnHy 
tern silniej wę-zel między pali5i:wem a kr~~em. 
Sp·nkojnie przeto spoglądam w prz,·szf~s.c, w 
!którą i WV po'Vinni§cie patr;:eĆ Z UTnOSi."lą W 
w-0ie życzliwe zamiary". A na od~ezdnem już 
!\':vrzek! głośno swerro czasu .; ezęsto potem po- J~ v 

1 wtr.:·zane sJowa: „Dziekuie je~vne raz ża tyle Po z~o111e tllnc'szk~ uZB~l 
. itfowodów wierPo1'd. Rozumiemy Si" wzajem- Wiede.ń, 24 listopada. (T. wl.). - Nocy 

nie i m„źemy zaws7-e na siebie lhzyć". rlzis:iejszejprof e-ir Marschall zdjął z cesarza 
Było to stwierJzen.t') pJlitycznego por~'>:U- 1 maskę pośiniertiią, poczE'w ciało zabalsamo-

mienia monarchy ze spolecz:oństwem polsk1em, · t wanó. · ·· ... · . · · 
·r-or.ozu. mle~fa. op··.ar+e.go .na ... · s. pr~.-wie~li\"y.~ l D. zi.siaj przsd p~.:lud~i~ .. m eesarzo~ Ka~opraw wymrnrze:: •• Cesarh wy~zu al 1edn:k lowi przeds~awily si.~ mm1sterya austryack1e •. 
iw~ród Polri;:ów ine~ylko tę w:i.'!'own1owana :°'" ·· · 

. .laln-0.ść. Cml, .te tu biją serca, ktore oplacilo . .. . •. ,, - , 

Komunikat niemiecki. --BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwar 
tera Glówna donosi 24 listopada: 

·wsclrndni teren walk: 
.Jl'ront 'WOisk generala-feldmars2alka 

księcia Leopo'ltla Bawarskiego. 
Większej działalności. boi owej nie było. 

:J!ront wojsk gene'J•ala- płtlkownika 
armJkSięcla Jó:eeja. 

Na równinie W o l o s z e z y z n y w-0j
s'ka generała piechoty v. Fa I k e n ha y
p. a zbiimją się do A I ty. 

W zachodnim cyplu Rumunii zlamano 
opór nieprzyjaciela. 

~ r s o v ę i T u r n S e v e r i n za.jęto. 

Zachodni teren walk: 
I!ront woisk genepala-feldmar8zalka 

..&Jbreehta Wurttrunbersldego. 
W łu:kaich Ypres i Wytscha.ete 

ehwilami oiliywała .· dmalaln-0ść ogniowa. 
Jl-ront u·oisk generala-feldtnarszall~a 

Es. Rupprecllta Bawarskiego. 
Na północy od A n er e nastąpi! po po

failniu silny ogien, który również ogarnął 
brzeg południowy. 

Liczne ataki Anglików nie osiągnęly 

nigdzie naszego stanowiska:. Czę~fo zala· 
mały się one wśród strat już w ogniu zato· 
ro wym. 

Ok:olo lasu St. Pi er re - V a as i 
i na południu od S o m m e aż do okolicy 
C h a u I n e s, przy Iaif nej pogodzie, trwafa 
gwalto-Wna wałka. artyleryj. 

Bałkański teren walk: 
Grupa wof.'łkAJu1a f!~nm·ala-fe'klmar

szalka lJlaclcenRCna. 
Na prawem skrzydle frontu D obr u

d ż y za pomocą na.tarcia wojsk bułgarskich 
odrzucone zostały siły rosyj~kie z przetl.nfo
g-o terenn stanowisk naszyflh. 

Również w innych · 1r1mktaeh armii 
wzn1nvily się walki. 

Nad D u n a i e m walki. 
:J!ron:t macedoiisld .• 

Pomiędzy jezi-Orem P r e s p a a C er
:n ą tnvał wielokrotnie silny ogień artyle
ryi. 

Częściowe natarcie nieprzyjaciela na 
pólnoenym - zaeh-0dzi0 od lU o n as ty r u 
i pod M a k o v e m, zalumalo się. 

Pierwszy Generał-Kwatcrmistri 
Luden.dorlf. ____ .....,.. 

Komunikat austryacki. 
WIED~. Urzęd{)W<O tfo:Mszą 24 listo

pada: 

Wschodni teren Walllk. 
Pront wojsk gene1•ala-pulfmwnika 

arcyl.'slęcia Jó.~efa. 

Na wschodzie o.CJ. Or s o v y nieprzyja
ciel· odr.zueony fiOstal przez wo.jska au· 
strya-cko - węgierskie i niemieekie; również 
T n r n - S e v e r i n znajduje się w na
szem posiadaniu. 

SUy zbrojne, które wygnnęly się poza 
G r a i o v ę d·oszły swemi cwfowymi oddzia
ł.ami do rzeki O l t y (Alty). 

W okolicy Rum n i k (Vafoea) nfo
przyiaeiel w dalszym cif!gu sta:wia zacięty 
opór. 

J!ront wojsk Es. Le.ovolda Bawar~ 
skiego. 

Nas:z po:rncznik lotnictwa, Popolak, 

zaatako-wany z9stal, podm . .as fotn wywia.
dowczego na pó1nocy od Brodów, przei 
trzech rosyjskfoh fotników bojnwycb, a zmu. 
siwszy ich do ndeczki ·wykonał atak, zmlt. 
szając ich do o-1msz:izenia się pcza liuiam'. 
nieprzyiaeiels·kiemi. 

Wfoski teron walk. 
Po polepszeniu się absolutnie niekod 

rzystn.:i pog-0tiy ostatniego tyg;OOnia, w wie· 
lu odcinkach, a zwłaszcza. na plaskowzgó· 

I rzu K a r s t u, pon:nvnie rozpoczęła się wal
ka artyleryi, nie potęgu.iąc się jednak do
tychczas do większej gwałtowności. 

Po~udniowo-wsclrndm teren walk:. 
W obrębie C. i :K. ·wojsk, bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu 1?:>11P1t>.!ni>g~ 
von n oere r. 

Feldmarsza!ek - }Jm·uewik 

ESHSn B P:$11u ull Qilln11. skowych monarchii wojska ponowiły dzigiaj C . ''i ! • n nrl'f"ll 110 I rcla we wszystkich obwodach komend woj· 

Budapeszt, 25 listopada (T. w?.). - Dzi- prz.ysiQgę na imię cesarza Karola I. Przyslę-
siejszy organ urzędowy opublikował najwyż- gę na wierność ponowna również gene::::li· 
sza pismo odręczne, które posiada następują- cya, oficerowie i urzę4nJ.cy wójskowi, 
ce brzmienie: Drogi hr. Tiszo! Powodująe ---

1 
si~ za~i~rem ko:onowan~a się maz1~wie nai.· Horn1acva Hró:a Węgier. sprn3Zme1 na krola Węgier, Kroaey1, SlawQ-

1 nii i Oalmacyi, polecam Panu, by wszedł Pan Bel'.lin, 24 listopada. (T. wt). - Z 'Bu· I w knntakt z parlamentem i zlożyl mi odn-0- dapesztu donoszą, ii współpracownik dzie!L>' 
i śne swe propozycye. nika „Az Est" d-0wiaduje się od osoby, będą,-
! Dan-0 w Wiedniu 23 listopadą 19H:l r. cej w blizkieh stosunkach z dworem, ie król ' I Karol nie będzie czekał przepisanych Karo m. p. l I · · L- T" · prawnie sześciu miesięcy, ecz u wronuje s1ę JU'o !SZa Dl, IJ• _, jeszcze w tym r-0ku, być może . nawet p-rz~ ----

... Wieifen, 24 listopada. (T. wl.). - Donie
sienie B.iura Wolffa: Z rozFazu cesarza ~a-

świętami Bożego Narodzenia. · 
Na pnsiedzeniu sejmu węgierskiego zg!t> 

sz-0no wniosek, omawiaiący formę uwiecznił" 
nia I>&mięl!i ·Cesarza Francis.z.ka Józefą~, 



~ "' .· Ir n ,m !ów µada na ro2mohly grunt i nie wybueba. pneci~ ~n.li rum~~i· eh i_ o:w-0n~: :no~7r-Iliłl 1.Dfllila11JI• Wojs!rn ataku;ą:;:e mokną i marzną. zaś znaj-l czy ogien z karabmow m1t:>z1n-0w~i h,. ~aut-
Dmla!lesrt, 24 listopada (T. w!.}. - Opo- du.;ace s;e na p1>zyeyaeh oc.zeimją smułnego kiem nagłości ataku dwie kompan!e mep~y-

...-irdaią t~tsj, że koronaeya '. .rngo króla ad- 1~u". jak( gotu!ą Lrn szalone ataki, któl).·.ch .

1

.jacielskie zosta .. ły. ni~m,!11. mi~z;~on .. e... Je~ey 
'becz.ie się w Buda~szcie w dniu 6 gru<ln!a. beiĆelowośd nie mnie ukryć ani dowództwo domm:.:!J ie po strome rumuns.im:J ~o wa~.ce 
Cesarz zamierza podobno na pewną część ro-

1
. a.ngielskie a?J.i do. wfldztW'o francuskie. W. Up. · · ~licz?no pn~f{) 300 ~a~ .• Straty .n:epn;y1a

\u przenieść swą rezydencyę do Budap~sztn. cu, sierpniu i wrześniu Australczyey i Nfrwn„ cielskie są mezwykle mellde. 
SnłifCiHll I 1:111J. 

IlerUn. 24 listopada. (T. wl.). - Komisya 
G1ówna Pa.rlamentu Rzeszy kontynuowała 
;dzisiaj przed południem obrady nad wnio· 
skiem w sprawie służby p-0mocniczej. Ohrady 
~yly tajne. 

Berlin~ 24 listopada. (T. wt). - „Nordd. 
Allg. Ztg." pisze: Dowiadujemy się, iż am
basador hr. Bothe von Wedel upatrzony zo
stał na ambasadora ce;:;arskiego misyi nad
v;wyezajnej w Wiedniu. 

Rnb~etJ a obowią1i slnifJJ gy1Unf. 
Berlin, 24 listopada (T. wt). - ,,BerE

,rnr Tageblatt" pisze, ii związek hamburski 
stowarzyszeń kobiecych zajm-0wal się ostatnio 
sprawą obo\viązku służby cywilnej, wychlr 
dząc z zatoźenia, ii k-0-biefa na równi z męż
czyzną powinna pełnić obowiązki względem 
państwa. 

Powrót łłłlrDtHdznnyck Prl!IZ Ro1yaw. 
. Krófoi>'iee, 24: listopada (T. wl). - Bliz-
1.i powrót mieszkańców Prus Wschodnich, u
prowadwnych przez Rosyan, uważany niemal 
za pewnik staje się wąiplhvym. Rosya dala 
eoprawda swe zezwolenie, jednakże na zapy
trnie rządu niemieckiego„ kiedy należy spo
czie'l>rnć się uwolnienia uprowadzony-eh, rząd 
:.•c,syjski nie od·po~iedzial jeszcze. Dlatego 
·tez rząd niemiecki zwróeil się obecnie 
ponownie do rządu rosyjskiego, by odesłano 
kh :vrzed nadejściem zimy. 

Tllpow lffB&gxem mi1lm11. 
Peforsbnrg, 24 listopada (T. w:t.). 

Do.niesienie petersburskiej ageneyi tele
grafieznej: Sekretarz stann i minister ko
mnnikaeyi, Trepow, został mianowany pre
ze-scm ministrów. Dotyehczaoowy prezes 
:ministrów i minister spraw zagranicznych 
Sturm.er, został mian.o.wany wielkim podko
morzym .dworu carskiego .z zaelu:nuniem 
godnośei ezlmlka Rady Państwa.. 

lnm!nHey~ Tn~m.u I ulmm1:B Dny. 
Petersbnrg, 24 listopada.. (T. wl.}. - Do. 

niesienie Petersburskiej Agenc~i Telegraficu
.nej; \.Vaźniejsze dzieillliki powiadamiają ogół 
o nominacyi sekretarza stanu Trep<rwa na 
stanowisko pr.:zesa miThistrów i wyjaśniają, 
iż akt ten zawiera w sobie konieczność rzą
. du udzielenia parlamentowi wyjaśnienia w 
sprawie najbliższego programu dzialalnoścl 
xządu. Ponieważ wyjaśnienie takie wymaga 
uprzedniego poglębiająeego stadyu~ przeto 
ukazowi eesarskiemu o nominacli Trepowa 
towarzyszył inny, odraczający Radę p&lstwa 
i Dumę na kilka dni. 

Ds,arinir NHntDW~. 
Sztokholm, 24 listopada (T. wt}. - We

dług doniesienia "Biri. Wied.'', rząd rosyjski 
11unierza. oskarżyć Hanego posla stronnictwa 
katlt'tów, ~Iilukowa z powodu przemówienia, 
wygłoszonego w pierwszym dniu posiedzeń 
Dumy. Według miarodajny$ informacyj o
skarżenie ma być oparte u następujących 
motywach. Milukow zaeytovv-al doniesienie 
berlińskiego „Lokalanzeigera.'' z dnia 3 sierp
nia, iż Buchanan na.zwal perfiiłyą ze strony ce. 
sana usunięcie Saz-0nowa i wyraził przeko
nanie, ·że znae7Jna większość podziela pogląd 

pnsla angielskiegn. Następnie zdziwienie je

go, ie wiadnmośei tego rodzaju poja~iają si~ 

tylko w prasie nfomieekiej. Ogłasza.nie ich 
lagraźa sprawie koalicyi w najdrażliwszym 
punkcie. W wyst.ąpienin Milnkowa rząd ro
~yjski dopatruje się naruszenia statutu Dumy, 

ponieważ po pierwsze niedopnszezalne jest po
i!Brnwanie się o~ym jęmykiero, po drugie zaś, 
nsoby cesarza nie należy mieszać do rozprow. 
Illa opracowania. oskarienia stem~gram mo
l\'Y lllilukowa przesłano ministrowi sprawie
dliwości. 

stan cf euoo Hl?Błs,feJ . 
.tH~riin1 24 IistDpada. {T. wt). - :Poranne 

wydania dz!en.ników berliń:;kieh dowiadują 
się ze źródeł woiskowvch, oo na3fepu1e! We
rliug róinyeh doniesie13, uciera się -c-0;az bar
dziej zdan.ie, ii ofenzywa nad Sommą zatrzy
~aia sie csiaie:::mie. Warunl"i aimoaiervcme 
są tak n.ier>0m;·Elne1 ii wszelkie ataki ni~ ma
i<! żadriych widoków. W:i**'5:z:.a. cześć ~"+ 

Zelandczycy stracili 35,000 ludzi. a prńez te
go pod Fromelles 5,000 łudzi. Nad Sommą 
wyginę!y trzy ich dywizye, w lesie Delfille 
br:gada polutlnfowo - afrykańska uległa nie
mal :mpelnemu zniszczeniu; Francuzi nie 
szezt"dza również wcale S\\rych whisk kolo
nialnych. Gdy, pomimo cenzury, p:ra.;,.da prze
dost3.!a s!ę do kolonii, agenci angielscy pod
waiafa swe 11;"\Si:"ki dla lferbowa:n~.a o~Irow* 
ków ·w Sta.na;h Zjedm::ieznn;th Ameryki. 

Pśłi B ftlllJ~!iil Bern, 24. l!;tup~~~- ~!: wt!.}. - Dooietifl!! 
' nie Brnra \\ 011fa: Kom;;,3 a 

Berlin, 24 listopad.a (T. wt). - Spra'\Y&- radv na.rodowej oś'Y. iadc.r.} Ul się jedno,Połtt1$ 
sda:wea woje11ry ,,Deuts~he Tagesrlg." &pi- za ~lanowiskiem Rady iwlązkiH\f:'j w;eg1~4::Dl 
trtin w słnw:aeh następnjąeyih pe~ig !a pobi- układów z Niemcami. Równie Jedrmgioł:li& 
tytni RumRD.PJlłi: . Pościg a n!"P~fiaeieJ"ttt wypo\\·ied~iaia k<1mis):n ~wą. ~&lXlę .na 1 ~1,1lę l 
oi!nnoonym w walce o 'Iarp Jin na Crai1:rrą 'Odpow'l.edną Rady z.w1ą:;..,.ui.H!j do koa: teyi. 

P"'"'MWA Sif' na.pmd w s:zybkim tempie. s~e
gAlną "!'\'ielką iywofność wyb:i:"ją. hntaHMy 
Orsovyt od ośmin dni ode!ęt'"! nd fruntej~!"j 

grupy wejsk ~ruiskieh . wskutek nassej n": 
Be:rlin, 24 listopada. (T. V>l.). ,,.... (Urzę. glej wycieciki :: ;ą~w&~ S.ii;r.-.inlc. Odjęto im 

dowo). W angielskiej hbie gmin zatopienie 
okrętu szpitalllego „Britannic", dokonane o~tatecznie m~iJ:~ oih~-rofn fi'\ fuiorę. Oił 

.:\mskrtfam. 24 lhlopada. rr. w1.}. - ~ 
niesienie Biura' Woł!fo: DxiennHd .angiehki& 
7. 18 b. m. do:wsza o pa.rowea groo
kiego nSlyHani" {3,6(~ ton}. 

rzekomo przez niemiecką Jódi podwodną, pnedwezoraj WOJ.Ska nasze doł.1•rly do drogi 
przedstawiono jako akt nieludzkiego barba- kolejowej. Gr::p~ woisk niepn.yjadełskich 
:rzyństwa, s:przeeiwfający się pr~wu mi~ usiłuje od skrzydeł niep9koie Unię marszu 
narodowemu. w"brew temu stw1erdzoo.01 .ze nastego w k:iernnkn CrofoveJ; wqbee tego Wf· 
„Brifannic" nie :rosła! zatopiony przez me- l . ~d . "- 1..- t • k" d 
miecką 16dź podwodną. slaoo napneclw 1>u zuti.r 1U1.Wa1ei'Jls ie w Il • 

Szef Sztabu Admiralicyi Maryn.ark!. pG,viednie-j sile. Atak nastąpił w odle.głośd 

lmaz i1!111J. 
ek:olo OO k1m. M półn&eny 1Mhód od Ctai3 
vej. w~oraj jeszeze piechota niepnyjadel
ska :majifowała się w odleglofoi okolu 30 kim. 
ua pólnoony sa~bód od Craiovej. Operaey• 
nasze w wąwome Ci&rwonej Wieiy e1ym4 po-. 
myślne posięp1. 

Londyn, 24 Hsb:ipada. (T. wt}.-„UOJ'(ł~ 
donosi1 ii parowiee ,,Bderlon" został utopio.. 
ny. 

Kwatera. Faikenhayna, 21" listopada. 
(T. w!.). - Glównodowodzt:cy wydal do 
swyeh ~-ojsk następujący rozkaz dzienny: Jak 
pn fyoh wspaniałych dnfach, w których To
warzysze dziewiątej armii, walcząc z wiern-0-
śrią i męstwem, uwo1niliśeie z pomocą Bożą 
S1edmio·gród od nieprzyja,..ieia, tak i dzisiaj 
muszę wyrazić Wam podziękowanie i uzna
nie za czyny, jakich dokonaliście od tej pory. 
U granic SV.'fCh, u których Rumun, zwąfpiw
szy o odwecie, browił dostępui został on po
bity. Nasze zwycięskie kolumny zasify dale
ko wg1ąb Wo!oszezyzny. Późną jesieni~ gdy 
przewaga liczebna na terenie Siedmiogrodu 
nie zdofola uchronić go od zasłużonego losu, 
ca?ą nadzieję pokłada} on w llieugięfo5cl sze. 
rr•kiego i niedostępnegi> walu górskiego. 
Każdy z nas wie również, jak ofiarnych ·wy.. 
silków i wierności obowiązkom, kaidego po
szczególnie~ jak pewnej swych celów l nigdy 
nie wahającej się współpracy trzeba byłoł a. 
teby dopiąć celu. Ciężko musieliście walei;ye 
tygodnie całe na oqmanłyeh V.'}°iynach ska-

Lngane. 24 listopada. fr. wł.). - .,.Col\> 
riere della· Sera" d<mo-sf z Aten: Na połda
dzie statku „BrHa;rnie" maJd;;nvał<t się ?OO 
osób, a miam::iwi~ie: 120 sióstr mH03ierdda, 
31!0 oficerów i iołaien:y periwne!u ianitał'* 
nego, oraz zak15a okrętu. W pobutu W}~l 
Feves o godz. S.ej rano pusł;-surno nader sil
ny wyburh. po k~órym bez:zwfnnnfe !Ut'Sbgpił 
drugi, pnczem olbrzymi okręt pnechym idę 
na bok Łodzi p•idwadnej nie whi:?i1mt\. Mo. 
rze było zupełnie sp-0ko!ne. Na okrętfo nia 
powstała panika~ lerz opuszczenie ł~-r.i Nl
tunkowyC'h przedstawiało wielkie trodno~rt. 
Komendant usiłował doprowadzić okręt do 

&tok:Iuihn, 24 listopada ('I'. w?.). - K.tl- ł brzegu, nie zdołał jednak dotrzeć oołt nybko. 
mendant wojsko'W3 Odessy ogfosil przepisy G .,.Britannfo" utonął w 52 minuty po w:fbu.o 
zaehowaniu się ludności cywilnej podczas nie- rhu. Wiele łodzi rozbiło się a iafogs fob uto. 
przyjaclelskieb ataków pnwietrznyeh. Urur nęfa. Liczba ofiar \\j·nosi pnes;1'l 200 ima!'> 
dzono spet'yainą oowouesną oehronę powie.. tych; rann)'ch pneniesiooo do Pi.re~ i ~ 
trmą dla Odessy na wzór angielskiej. Attn.. 

lisiyeh, w dolinach glęboko rpanyeh śnie-
gie~ zawsz.e n.lemal 'Dei nad głową a 
częstokroć .be~ ~ merutdko w clągu wie
lu dm bdclęei od wszelakiej k-0munikacyi. 
Leez nikt, komu to pnypadlo w "Udziale, nie 
zawiódL Gdzie miano ~ nieprzyjaoiela, 
trzymano· go w żelaznych szponaeh; gdzie 
miano go. zmiaidży6,, ~ on starty; gdzie 
trzeba go było pobić, ołnymywal cios w ser
ce. Z uspraw.iedliwh>ną dumą l\'1fnniścle spo
glądać na takie. ~ny, z radosną i spokojną 
ufnością winniśei~ dą~ye ku za.daniom prz.y
S1100d dla dohra ojczyzny! 

Glównodowodzący 

T. Falke.nhayn. 

Berlin,. 24 listopada (T. w!.). - Kore
spondent wojenny berlińskiego „Tegeblattu'' 
pisze: Grupa nieprzyjacielska pod Orsovą 
trzyma się na swem stsnowiskn, pomimo, iż 
posunęliśmy się jeszcze dalej; pra'\\'e skrzrdło 
pobiteg-0 nieprzyjaciela opiera się ciągle jes~ 
cze znacznemi silami w górach; operacye roz
wijają się pomyślnie. Opór rumuński na pół
nocy małej Wol-Oszczyzny zostal niemal zła

many. Rozmowy z mieszkańcami okupowa
nych części kreju d-0wodzą. iz nagly upadek 
Rumuni.i zaehooniej podziałał iywiolvw-0 na 
nastrój calej ludności. Pumimo knmicwie o
bjawiającego się gniewu na Nieme-Ów wśród 
pvjmanyeh ofieerów pudobnie jak wśród inte
ligentnej ludn'Ości kraju, która w znacznej -0ię-
sC: mówi po niemiecku, nie wida.~ tu nienawi
śei, ani pn.eciwko Niemcom, ani przeciwko 
żołnierzom, którzy tu weszli. Natomiast wszę-
dzie uczuwa się glęookie oburzenie na Rnsyę, 
na pomoc której kaidy liczyl z i;iewmiśeią od 
poez.ąłku kryzysu. Rosyanie i:·ostępują w 
1folda\\ii jui teraz jak panowie s~iuaeyi. Jeń
cy, którzy niedawno walczyli w Mołdawii, m6. 
wią o panująeym tam nienawistnym nastro
ju przeciwko najeźdźcył który daje się dot-
kliwie we znaki. 

I inQJ. 
Bem,. 24 lisropada. fr. wł.)~ - Ateńs'b 

ttHeslia" donosi, ii admirał Fournet posta?.'łł 
Greeyi u.ttimalum z określonym terminem, do 
którego przyjętemi być 1m1s.zą żądania, wy
i:rieniooe w ostatniej nocie. Tym~sem zaś 
admire1 Foornet zabronił W}"\\"O:tf~ materyały 
~ojentie ze stolicy. Cz~ prasy gre.ckiej do
maga się, óy woj~ko I jm.roo opierafy się 
wszelkim próbom zmuazenia do wydania o
ręża -

1nun11 idan~1. 
A.feny, 24 listopada (T. wl.). - Doniesie

nie Biura Reutera: Ostatnie żądanie a.dm.i· 
rnła Fonrneta, dotyuąee wydania. materya
lśw wojennych, obejmowało 18 bateryj polu
\\')'l'h; 16 bateryj górskfo~ 40,000 mannliche
rów, 140 karabin6w masayoowych, 50 samo-
chodów i snae.-.me ilości amnnieyi. Fournet 
oswiad~zył, ii row:ua się to mate:ryałol'l'i wo
jennemu, wyda.nemu Niemcom i Bułgarom. 
Rząd odpowiedzial, ie koalieya wywiozła jui 

11 Grecyi 191 dsW nowe~nyeh, rząd utrzy
muje nastr pnie, ii przy.sianie na powyższe żą
danie stanowiłoby akt ·wrogi względem mo
carstw eentralnych i uniemeiliwiłoby obronę 

Grecyi \\'obee tego odnui~iono iądruńn. 

mu1'lfiu1 ia &ram 
Londyn, 24 listopada {T. wł.). - „nam 

News" dowiaduje się 1 Aten: Powszcebnie 
&podsiewanem jest, ie ezwórporosinufonie w 
sprawi~ wydania matecyałów wojennych wrę· 
czy ultimatum gabinetowi greckiemu, w któ

rem domagać się będzie jego ustąpienia. Wów- . 
ttas ma być utwor2amy gabinet narodowy (t. 
u. złoiony .z adherentów Venilefosa). 

lłnl ł Ili ut lilflłrit 
Rotterdam, 24 listopada. {T. wł.). - Do. 

niesienie Biura Wnm'a: W odpowiedzi na po. 
winszowania ministrów i powodu pom:rwne
go obh~ru \lt'ilson odIX1wiedzfał1 ii spodziewa 
się pracować z nimi w ciągu ~ereeh lał. W 
ten sposób prezydent dał do zrozumienia, ft 
w ministeryach me zajdą iadne unia.ny. 

Kvroik1tł 
Paryż, ?A listopada. (T. wł.). - Urzędo

wo donoszą 23 lt1::1topada po pał.: 
Na W'Szyatkil.:'h łrnntaeh - spokój. 
Paryi, 24 list11pada. (T. wt). - Urzędo.. 

Wó thrnuszą 23 U~tupada wieczorem: 
Z przerwmni toczą się .na ca.llm lroncl4 

walki art;y leryi. 

Paryi, 23 Usfopada. - Gęsta mgła, ktd. 
ra pauowala w okolicy Monaą;ł;rl'lł przea~ 
dzafa w dz.iałalności bojowej. 

Nieprzyjaeiel stawil zacięty opór na lim! 
wzgórz od Snojeva. 4 klm. na północy od Me

l nast~·ru aż do wzgórza H>&I na połudnfowym 
wsch•1diie od !lakowa. Wz.itliśmy ZIIOWU 500 
jericów. 

Na znchodn:im brzegu jezfora Prespa woj. 
ska nuze wj~ły f,l'sb~Ytt i kontynuuwai, 
swój pochód na pó!noe. 

lnm11ikaty 11ni1~!it 
Lonayn, 24 listopada. (T. wl.). - GN<( .. ; 

wna k"' a tera dtrnu~i 23 iisfopada po pał.: ·· 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze nowe 

n<>wiska po obrdwól'b brie.gach AamJ i 
sąsied.ihne lłebuterne. 

Londyn, 24 listopada. (T. wt}. - tmi~l 
kwatera donos-i 23 iistupada 

Dzialahiośt artyleryj nif~flrtrl1cleii'!łMlt 
była dziś wl;;ęej oiywinną na nastym fmndili; 
pod Be.aUt'GUrt i Serre# jak ró\\<'lllei -. 
liey Ypres. 

Oatrzeliwali~my Unie 
pcd ~iessint's, Armentił'~ i 

Wez.waj niepnyjadel ~rndmł 
chęć do wyciem~k w pn\\1etnu 
nadleciał nad nns:i:e linie. Za e:w 
zmuszony został do opusirienia 
niami niemlt>dtiemi. Jeden ~ lataw·•il· . ...,~·:,.·>'.' ; 
szych zaginął. 



W paryskich kolach politycznych 1 wof
s~oW?·ch utrwala się coraz silniej przekona
rue, ze z powodu poważnego położenia w Ru
munii nie należy się już e>ddawać :iadnym 
zł.udzeniom. Nieprzyjacielowi udało się zr0w 
bić w~ froncie rumuńskim w Wołoszczyźnie 
~zero1:1 w?'lom. Wprawdzie nie grozi bezp0w 
sredmo niebezpieczeństwo zalania Wołosz.. 
~7.yzny przez wojska nieprzyjacielskie, ale 
sytuaeya .znajduje się już w stadyum krytycz,. 
nem. Nieprzyjaciel, z<laje s;ię, naciśnięty 
przez wojska rosyjskie, zrezygnował z wyko
nania planu strategicznego, postanowi! nato
mias! przeprowadzil5 kampanię, celem wyey. 
skama bogactw W oloszczyzny; która w po
ludniowej swej r:zęści jest jednym olbrzymim 
magazynem zboin, a w północnej części kry
je bogate źród!a naftowe. 

Ustąpitm!e z Monastyru. 

. Wiedeński. k-orespoodent. ,,A. Vilag" ao
ai:s1 «na podstawie in:form&eyj, otrzymanych z· 
JmarOOaJnego żródla, .że na projekty poikoj-0we 
Wilsona zs:~atrują się ~' największ~ scepty
cyzun~m. Imcyatywa WHsona zwraca!aby się 
przeciw stanowisku k'{)alicyi, albo też nastapi
la~y za !ej z!!odą. W tym dnigim wypadku 
nuarodaJnym1 bylyby minłma1ne warunki· na 
!P~<lstawie ~tórych wogóle możnaby bylo 'mó
Wl~ o pok'>3u. Ponieważ jednak ·wiemy że w 
panstwach nieprzyiacielskich · nawet bardzo i 
a:iow.ażne czynniki przepojo+ie są nienawiścią I! 
d~ moca~stw centra1nych i ciągle je&zeze mó
v.;ą o zruszczeniu przer.iwnika, przeto jest pra- ł 
w'dopodobnem, że chmiesfonie o projekcie 
Wilsona będzie zdemnnfowane. I Major MN·aht w wywoila<'li, które p<idaje 
. : Naleźy też pamiętać, że plan Wilsona eo , ,,~er1iner Tagehlait", tak osądza ustąpienie 
do .}:\'-d,r-0ż~nia tokowań bez równ-0ezesnego wojsk bułgarsko~ niemieckich z Monastyru: 
ZHW!eszema broni je;;:t niemożliwy d-0 prze- ł Nasi przeciwnicy niezawodnie będą pnv
prow~<lzenia, gdyż rl)lkowania te zaleiaryby w I pisywać wielkie znaczenie temu ruchowi 
~a\IleJ chwili od każdoozesnego polożenia mi- I vrstecznemu naszego prawego skrzydła nada
litarnego i ciągle pojawiałyby się nowe żada· ' jąc mu strategiczną donioslość. Ale to 'byłoby 
nia. Moc.arsiwa centra1ne, które prowadzą .;.,-0j- przesadą. Niezawodnie, v.rygięcie w tyl nasze
:'-ę obr.onn~; kilkakrotnie już okazywaly swo- go frontu nie jest przyjemnem, a dzielny atak 
~ą skłonna.se do pokoju;, z drugiej jedrrak stro- genHala Belo-wa w dniu 17 b. m. dowodzi, źe 
:ny mocar.stv.;a central•ne nie mają żadnej przy- chcieliśmy to odroczyć. 
czyny hyc pierv,"szymi, którzy chcą po·I•o;u _ Właściwy sukces koalicyi znajduje się w 
Cil~tsgo mocarstwa centralne nie moa; J0 ' ta- C:z:iedzinie p-0litycznej. Dnia 5 grudnia 1915 r. 
!kich ciągle powtarzający<:h się doni~sień po- wojska niemieckie i bułgarskie wkroczyły do 
lwjowych przywiązywać zbyt wielkiego prze- Monastyru, po-witane radośnie przez ludność 
:sadnego zrraczenia. Naturalnie, że wśród stron i władze. Przyszły potem dalsze walki zwy
rprowa<lzącyrh wojnę, nie ma wodza, a•ni mi~ cięskie. Ale nad granicą Grecyi zatrzymal się 
n:~tra, któryby chcial wojny dla woj•ny. Tak- nasz pochód. Mocarstwa centralne postanowi
sarrm daleka jest nam myśl, jako-byśmy chcie- fy uważać jak najściślej na neutralność Gre-
li osiągrrąć pokój innymi środkami, aniżeli cyi, czego· nieprzyjaciel nie czyni. 
:reflitarnymi, politycznymi' i ekonomicznymi. Skutkiem tego pobita armia angielsko D 

Należy przsfo wszystkie te pogłoski przyjmo- francuska mogfa w ciągu roku przyjść do sie-
;wać z rezerwą, która jest w z;upelllwści uza- bie i wzmocnić się, a przedewszystkiem skon-
sadnfona d-0tychezasowemi wydarzeniami i '1 centrować rozproszone wojska serbskie. 
krótkowid:dwem naszych przeciwników. Roalicya pragnie prz.ez walkę o Monastyr 

przynieść ulgę Rumunii. Ale to obliczenie nie 

Do „Nowego Wremieni" komunikują z kól 
bałkańskich, iż kwestya wyslania świeżego 
wojska angielskiego d-0 Salo.nik ma ważniejsze 
ilo p-01ity.czne. Nie cl.rodzi bowiem o ekspedy
cyę takiej lub innej liczby korpusów angiel~ 
skich na front balkański, lecz o to, źe ekspe
<lycya ta ne.stąpiła bez poprzedniej zgody na 
fo kierujących militarnych. kól francuskich. 
~16wnym powodem do przetransportowania 
<i'O Salonik nowych oddziałów angielskich była 
howiem obawa, aby wplywy francuskie nie 
by1y na Balkanie za potężne i by Francya nie 
wypą.rla stamtąd Anglię. Dla tego tylk-0 An
glicy zdecydowali się do wysłania nowych po
s11k,ów pod Saloniki, aby za ich pomocą sami 
:mogli stopniowo ob:mdzić wszystkie ważniej
sze pod względem strategicznyn,1 wyspy grec
[kie; Wspomniany wyżej dziennik · rosyjski 
wyraża z powod~ tego obawę, czy nie dojdzie 
~ blizkiej przysz1ośd do poważniejszego za
targu francusk-0 - angielskiego. 

Paryski korespondent „Corriere della 
Sera" donosi swemu pismu: 

Z pierwszych ld szósfego dziesięciolecia 
nbieglego wieku podaje jeden z .Liberalnych 
pisarzy, A. Sternberg, następuję·cy ciekawy 
obraz naiwyższych kćl towarzyskich ówczes
nego Wiednia, i:;rzytoczony w dziele d-ra L. 
Smollego p. t. „Das Buch von unserem Kai-

. „Można sobie wyobrazić, jak bylem cie
kaT.;y poznać właściciela jednej z najstarszych 
~1,r{)n Europy, którą włożono na tak mlodo
c.ian:e skronie. Sposobność do tego nadarzy. 
fa się nieba'.vem. Przepyszne komnaty księ
eia Liecbtensteina rozwarły się, aby przyjąć 
dwór i kwiat towarzystwa wiedeńskiego; i tu 
njrz.;iiem po raz pierwszy cesarza. · Mial on 
:na sobJe uniform pułku konnego, biały sur
dut i ciemne pl;lntalony; na jego piersiach 
blyszezaly ordery ,,Złotego runa" i rosyjski 
,,św. Jerzego", który przyslał mu cesarz po 
bitwie pod Raabą. Młody cesarz zadziwial 
,\V"Szystkich swoją powagą i pelnem taktu po
sięp9waniem. Nieraz pragnęłoby sJę zobaczyć 
jakiś wybucµ młodości, szydercze skrzywie
nie -warg lub gniewny polys.k oka, albo usly~ 
szeć ja,kieś raźne, ogniste slowo młodości; - · 
il.le nie z tego wszys.tkiego! Nie szuka on t~nva
!t'ZYStw młodzienczych, nie bierze udzfaJu w 
o;;abnwach m!odej sz1arhty swojego pańs:wa; 
en-waga u niego zawsze , jednakowa i ~igdy 
aie można usłyszeć z ust jego - a czatu1e na 
\; tyie uszu - nic takie~, coby kompromito
łvalo jego stanowisko. Cboeiei cesarz tańczył 
)jeustannie. nie znać byio na nim źadnego 
"-nuże.o.Ja, ale n.ie okazywał też i większej we-

dcpisuje. l{oalicya, obsadziwszy Monastyr, 
musi poprzestać na politycznym sukcesie. 

Zbiorowa ak11ya pokojowa. 
„Pesti Hirlap" donosi z Berna w Szwaj

caryi: 
W tutejszych kołach politycznych obiega 

pog1oska, że Stany Zjednoczone, Watykan i 
Hiszpania wspólnie z innemi państwami neu
tralnemi mają podjąć zbit>rową .· akeyę poko
jową •. Poczqtkiem jej ma być sklonienie stron 
w-0jujących. ażeby podaly swoje najważniej
sze warunki pokoju. 

Campnlung w oyn1u dzlat 
,,Pester Lloyd" donosi z Berlina: Dzien

niki rosyjskie donoszą, io Campolung znaj· 
duje się pod bezpośredniem działaniem ar· 
tyleryi nieprzyjacielskiej. W mieśeie wybu
chły wielkie pożary. 

Walki, tGczące się w okolicy rzeki Aluty 
wzmagają się. Nieprzyjaciel odniósł znaczne 
sukcesy. Po dwudniowej, zacieklej walce 
wojska nieprzyjacielskie ohsadzily c.alą grupę 
wzgórz, na których znajdowały się silne fur
tyfikacye, zepchnąwszy z nich wojska rumuń· 
sltie. 

solości. Od pierwszego kroku przy wejściu 
d'0 sali aż do jej opuszczenia było zachowanie 
się jego ciągle jednakowe!. Właściwie tylko 
na zabawaeh prywatnych zwykł on tańczyć; 
na festynach dworskich, gdzie nie bierze u
działu w tańcach. widziałem, ie się przecha
dzał i rozmawiał z gośćmi poważnymi wie
kiem lub stanowiskiem. I tu właśnie podzi
wiano u mJodego cesarza rzadki· ów dar, ie 
umie powiedZiieć każdemu coś stosownego, 
nie za wiele, ani t.eż zamalo, i że nigdy nie 
porusza nic takiego, co nie powinno być po
ruszonem, a czego przecież niejedno ucho tak 
pożąd1iwie nadsłuchuje. Cesarz jest sluszne
gG WZ!'ostu, nie szczupły i _nie barczysty, ale 
dość silnie zbudowany. Szczególnie na koniu 
wygląda bardzo dobrze; jeździ pięknie i lek
ko. O czynności i pilnoścd młodego wladcy 
opowiadają &obie prawdziwie dziwne rzeczy. 
Gdy o godzinie 7 z rana opuści salę balową, 
to o dziesiątej zaczyna już udzielać audyencyj; 
potem pracuje i odbywa konforencye. Aż do 
późnej ndcy słucha spraw'Ozdań i rozmawia z 
osobami, które wzywa i które sk1adaią mu 
swe raporty". 

O następującym epizodzie . z życia cesa
rza opowiada w książce Smollego pewien 
naoczny j~go świadek: Cesarz zwykł od czasu 

· do czasu odwiedzać akademię ·wojskową w 
Wiener - Neustadt· i s:zczegó1owo .wglądać tam 
we wszystkoj główną jednak uwagę zwraca 
cesarz na naui,ę. Całymi godzinami zatrzy.., 
muje się w 1rnźdej klasie, przysluchując się 

. uwaźnie \vykiadom i zadając rnzmaite pyta
nia. na które każe odpowiadać uczniom.- Ja 
sam byłem jeszcze wychowankiem tego za
kJadu, gdy pewnego dnia' cesarz bez żadnego 

·zawiadomienia w nim się pojawił i - jak 

P O D B K t. 

z odcinhu pod rradcalem. 
Sprawozdania wojenne prasy neutralnej 

podnoszą zgodnie, że przelamanie frontu ru
munskiego po obu stronach gościńca, wiodą
cego z Predealu, jest donios1ym faktem o-
hecnie bGwiem zagrożony jest wainy p~kt 
węzłowy kolei: Ploesti. 

Zwycięstwo to zyskuje na donioslości 
ta~e ~kutkieni tego, że polożenie wojsk ru
munsk1ch we wschodniej części doliny Pra
howa jest niepomyślne. 

Tłumne unbodźntwo z \.JołoszGzyzDJ. 
Donoszą tu z Bukaresztu prżez Peters

burg: 
Od kilku dni panuje w Bukares7rie p.o

ploch z powndu tlumnego naplywania uehodi
eów z zachodniej Woloszczyzny. Rząd wydal 
rozporządzenie, ażeby urhodźców wysyłano 
do północnych okolic krajll, gdyż w Bnka
reszcie nie moźna ich pozostawić ze względu 
na aprowizacyę. 

-
lJiei~ia manewr{ japońskie. 

Tol. owo. 
\Jpływ mnr/kl na zwierz~ta. 

Niedawno temu :robiono w Anglii do
świadczenia, aby się przek<>nać, jak oddziały· 
wują dźwięki muzyki na dzikie zwierzęta. Do 
urządzanych doświa<lcze:ń używano skrzypce, 
piszczałkę i flei. Dźl\'ięk skrzypiec podobal: 
się wszystkim zwierzętom bez wyjątku. Zwra· 
cały one głowy w kierunku, skąd dochodziły 
tuny; lew wymachiwał oguuem, lwica krążyla 
po klatce, biały niedźwiedź siadał na tylnych 
łapach i mruczał z widocznym zadmvoleniem, 
nawet węże poruszały w takt głowami i rycza
ły rad<iśnie; tygrys przysluchiwal się z podnie
sioną w górę lapą. 

Natomiast dźwięk pi.:.zcralki doprowadzil 
wszystkie zwierzęta efo wiłcieklośd. Sloń stu
m uszy i odszedł jak mógl najdalej, struś 
trzepn<tał skrzydłami i chciał uciekać; tygrys 
chlo~t11l ziemię ogonem; węże wily się jak w 
bólach. Lecz tony fletu uspukoily odrazu to 
ogólne wzburzeni-e. 

. Zupełną obojętność na muzykę objawily 
tylko sarantule, żólwie i okularniki. Wszyst
kie inne zwierzęta okazywały niesłychaną 
wrażliwość na dź;vięki falszywe. Gdy struna 
u skrzypiec pękla, wilk poloiyl ogon pod sie-

Wedle doniesień dzienników petershur
sldch w Japonii odbyly się manewry naj
większe o<! czasu powstania nowoiytneJ armii 
i floty japońskiej. l\fikado wygiosil d•o wojsk 
przemowę. w której podniósł znarzende ja
pońskiej sHy zbrojnej, oraz źe armia japoń
ska ma jeszcze do spełnienia ważne zadania. 

1 bie, skulil się i ukryl w najdalszym kącie 
klatki. 

Ostatnio tolo~ramv. 
----

Knmnnikat niemiockt 
(WiE&ZllrTIJ.) 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa
tera Główna donosi 24 listopada wiec.z.: 

Zachód. 

W okręgu S o m m e nic znamfannago. 
W-schód. 

Doszliśmy do rzeki A l t y. 
Siły grnpy wojskowej lUackensena. w 

l\ielu punktach prefill:roczyly Dunaj. 

Ston wiBllllej ~słęfny Lnhsrm~nrs~ei. 
Hoechst n/'!.r1., 2•1 listopada. (T. wł.). 

Doniesienie Biura Wolffa: Nocy dzisiejszej 
o godz. 2 i pól wielka księżna Luksemburska
Matka zmarła w swym zamku w Koenigstein. 
Wielka księżna Marya Adel&ida urodziła się 
2~ grudnia 1833 r. w Dessau, jako księźniezka 
Anhalt. Wyszła za mąi 23 kwietnia 1851 r. 
za 34-letniego wówezas ks. Adolfa v. Nassau. 
Mieli dwoje dziec.i. Po wojnie 18€6 r., para 
książęca przebywała przeważnfo w Wiedniu. 
Wielką radość sprawiło księżnej, gdy malżo-
nek jej jako wielki książę. Luksemburga u;
stal znowu powołany do szeregu panujących. 
17 listopada 1905 r. zmarl wielki książę A
ddf, a wielka księżna Adelaida przeniosła 
się d:o Hoechst n/M., gdzie poświęcila się fi
lantropii. 

to zawsze zwykł czynić - nagle, nie czeka
jąć wcale na przybycie zawezwanego dyrek
tora akademii, generała Knolla, wszedl do 
naszej klasy. Byla to godzina historyd i wla
śnie profesor, kapitan Ebersberg, mial wy
kład, . gdy otworzyły się drzwi sali i cesarz 
w towarzystwie jednego ze swych adyutan
tów i inspekcyjnego oficera zakladu stanął 
pomiędzy nami. Jakby zelektryzowani, zer
waliśmy się z ławek. Cesarz pówital nas u
przejmie, potem pos<tąpil aź do katedry i 
rzekl do kapitana Ebersberga: . 

- Niech panu nie przeszkadza moja o-'' 
becno~ć, proszę wykładać dalej, panie kapi
tanie. 

Potem połoźyl cesarz swój kapelusz ge
neralski na pforwszej ławce, tui przed rno.jm 
kolegą, Juliuszem B., i oparłszy się o ławkę, 
sluchal wyk!adu naszego profesora. Wzrnk 
mój, który zwrócony był ciągle na wysoką, 
okazałą postać cesarza, padl przypadkowo na 
Juliusza B. i zdumiałem, a nawet przestra· 
szyłem się niema.Io, gdym spostrzegł zuchwa
le jego przedsięwzięcie. Juliusz B. wysunął byl 
wlaśnie po cichu lewą rękę i piochwycU nią ka
pelusz cesarza, potem zaś sięgnąwszy powoli 
prawą, schw~·cU palcami jedno z zielonych 
piór przepysznego pióropusza. Jeden rzut oka 
w tę stronę, gdzie nierur.homie, jak posąg, stał 
oficer ;inspekcyjny, jedrt'O szarpnięcie j kape
lusz cesarza był uboższym o jedno pióro. Nie
tylko ia sam zresztą przypatrywałem się u
waihie tym wielce niebezpiecznym manipula· 
cyom Juliusza. Po prawej i po lewej stronie, 
z· przodu i z tylu, wszczął się ruch widoczny, 
dawano s'Obie znaki i używano wszelkich, naj· 1 
rozpaczliwszych nawet środków, aby naklonie 
Juli.usza B. do dalszego wykonywania śmiałej 

Jak widać z po\\·yższego, z\\ierzęfa. są o~ 
darzone wybornym siuchem muzykalnym. 
Sprawdza się afory1,m pewnego pi:::nrza~ któ:cy: 
powiedział, ie muzyka uszlachetnia. 

rłós'.mma miasto. 
Miasto Qu.ebee (Kanada) obchodzifo 300-

letni ju~ileusz swojego istnienia, przy której 
t i sposobności odbyły się wielkie uroczystości, 
na które zjechało wielu ciekawych z różnych 
stron świata. Aby tym przyjezdnym zabez
pieczyć mieszkania, zbudowano za miastem 
drugie kolosalne miasto z samych plódennych 
namiotów. 

·Zużyto na ich budowę przeszlo 100 tysię
cy metrów płótna; nami-0ty te byly zaś tali 
wielkie, ie każdy mógl pomieścić 260 podróż.. 
nrch. W namiotach restauracyjnych znowu 
zasiadać mogla d-0 obiadu w kaidym równ{)oo 
cześnie 1500 ludzi; przeważnie te namioty byi
ly oświetlane elektrycznością, a sypialnie by
ly zaopatrzone w piecyki, na wypadek ozię
bienia powietrza można było je ognać. 

Koszt takiego mieszkania w namiocie wy
nosi! przeciętnie 7 marek na dob~. 

Htramznt z jagń:I bzo:vyilh. 

Wojna, ceny niebywałe zmmzaią do coraz 
nowych pomysłów. Jag-0dy bzowe na wsiach 
niszc.zy się ł)ez użytku, a dzieci raz po ra11 
żądaią trojaczki od rodziców na atrament 
Otóż atrament robi się, jak następuje: jagody 
z bzu wygotować dobrze, bez wody, przece
dmć i napełnić buteleczki. Płyn ten bardzo 
ładnie znaczy litery na papierze. Barwa aira· 
mentu jest czarno-brązowa. 

operacyJ. Nnsz kolega zrozumiał to i z heroi
cznem po.0\vii;:ceniem przypuszcza! raz po raz 
nowy szturm do kapelusza cesarskiego. Tym
czasem w tylnych rzędach ławek rozpoczęła 
się formalna, ale dla wtajemniczonych tylko 
widoczna v;alka o kaźde, przez „podaj dalej'" 
nadchodzące pióro. Przy ponovniem usHowa,8 

niu Juliusza B., aby zrobić większy jeszcze wy
lcm w piórcpm;zu, v:ymlmą:t mu się lrn:pelusz, 
podskoczył i uderzyl dość silnie cesarza w ra
mię. Cesarz oglądnął się i sposlrzeg! natyeh~ 
miast winowajcę, który, trz.ymaiąc „corpus de
licti" w ręku, stal blady i drżący naprzeriw 
niego. Nie zapomnę nigdy tej komiczrro-<le-
sperackiej podawy moiego kolegi. Zdawaln 
się, ie zdrętwial z przerażenia, bo czekał'() go 
co najmniej niezwłoczne wydalenie z akade· 
mii. Stalo się je<lnak inaczej. 

- Co chciałeś zrobić z tem piórem - z."t· 
pytał cesarz. 

- Sehować na pamiątkę - odpowiedzial 
uczeń. 

- A nie dość ci bylo jednego pióra 'l 
- Nie, gdyi moi koledzy żądali także po 

iednem piórze. 
- W takim rat.ie nie pozostaje mi nic in

nego, jak pozostawić cały pióropusz. 
Cesarz oderwał pióra od swojego kapelu· 

sza, oddal je Juliusrowi B., a zwróciwszy się 
do kapitana, rzekl; 

- Pan musisz zrobić mi tę grzeczn.ość i 
pożyczyć swojego kapelusza. 

Cesarz wyszedł następnie wśród gromkfol 
okrzyków: „Niech żyje!" 



4. 

Kaiendarzvk. 
----------„.-„·----------

Dziś: Katarzyny. 
Jutr o: Piotra. 

Wsehód słońca o godz. 7 m. 40. 
Zachód o godz. 3 m. 54.. 

Roezniee. 
Dnia 25 r. 17M. Koronacya króla Stanislawa Au

gusta w Warsza.v.ie.. 
„ 1795. Król Stanisław August podpisał 

w Grodu.ie akt abdykacyi. 
1863. General Bosak (Józef Haukę) 

:OOobyl Opatów. 

Dzień dzisiejszy, stanowiący ok'iawę sko
nu Henryka Sienkiewicza. poświęcony jest ob
chodowi źafobnemu ku czci Wielkiego Pisa
rza i Wielkiego Obywatela.. 

W n-rze czwartkowym podaliśmy program 
obchodu, oraz projekty uczczenia pamięci au
tora Trylogii. Ile z tyd:i projektów zostanie 
urzeczywistni-onych, ile zan.ieehanyeh, trudn-0 
dziś przesądzać. W kaz{f:rm bądź razie dla 
miasta naszego pożąda.nem jest jaknajbardziej 
trwale upamiętnienie zaslug Tego, który mo
wę polską nadewszystĘie ukocha!, czemu dal 
wyraz pl-Omienny i mocny w przemówieniu 
swem w Miloslawi~ podczas uroczystości na 
cześć Slowaekiego. 

Dlateg-o ważniejsze od wszelkich spoao
'Mw uczczenia pamięci Mistrza słowa pol
skieg-o byfoby jak najszersze slowa tego roz
p0wszechnienie. Mowa polska wśród Polaków 
lódzkich najbardziej jest zaniedbana. Konie
ezną rzeczą i pilną staje się jej oc:cyszczenie 
i przywrócenie jej stanowiska ·i "mooy sp.ii<>-

. wej". Na tę stronę ucwzenia pamięci unar
lego giówny nacisk połoiyć należy i postarać 
się, by książki Jego, które „trafiły pod strze.. 
eby", w suterenach i na sUJ:cliach równie po
ez.esne zyskaly mi~jsoo. 

Wcz.oraj wiecz. pod :przewodnictwem p. 
Stamir-0wskiego odbyto się posiedzenie komi
tetu obehodu Sienkiewiczowskiego. Obrado
wano nad ostatec.z.nymi szczegółami obcho
du, przyczem kierov;-nicy poszczególnych s~k
cyj zdali relacyę z robót przygotowawczych. 
lnZ. Wagner referował sprawę dekoracyi k-0-
śdoła św. Stanisława Kostki i ugrupowania 
delegac)i· Kościól obliczony jest na pomiesz.. 
cienie 10 tysięcy ludzi, z tego przeznacwno 
około 4 tysięcy dla delegacyi i 5 do 6 tysięcy 
dla publiczn-0ści. Publiczność wejdzie do ko
śeio!a g!ównem wejściem i zgrupuje się w 2 
bocznych nawach i w ławkach. Wejście dla 
publiczności bezpłatne. 

„ * • 
Porządek w kościele św. Stanismwa Kostki 

będzie następujący: 

Prezbileryum zajmie duchomeńsfw'o, Rady o
piekuńcze, Rada miejska, magistrat i Komitet ob
ehodu. 

Główną część kośeiiola, aż do ławek, zajmą de
legacye stronnictw, stowarzyszeń. niązków i t. d., 
oraz delegacye szkól. Wszystkie pov.-yższe ugrupo
wania wchodzą do kośefo!a za okazaniem biletów 
wejściowych bocmemi wejściami z prawej strony 
kośeiola. 

Delegacye szkól również za okazaniem bile
tów wejścia. wejściem z lewej strony ko&:icla.. obok 
zakrystyi. środkowa nawa kościoła między ławka
mi t ławki zajmą cechy, wchodząc za okazaniem 
biletów w-ejśeia g1ównemi drzwiami. Obyd\\ie bo
czne nawy są pozostawione dla szerszej publiczno
ści. k'ióra bez specyalnyeh biletów wejścia wchodzi 
frontowemi ~·ejściami. Delegącye winny przybyć 
ze sztandarami. · 

Straż honorową sianc;v.ić będą drużyny harce
'rZ'J i skautów z pp. Lin<lnerem i Si:et~11skim na 
aele i str&Z ogniowa na czele z p, Gro...~em. 

Ze wzgl~iu na powe~{'. tefobnej uroczyst-0śd i 
celem zachowania jak na.jwiększego ponąd1'11. upra
sza się o bezw~1ędue p1:;;luszeiistwo i v.--spóldzia· 
!rude komitetowi obchodu i straży honorowej. 

Bi1e1y wejścia dla ziemian, wlośeb.ń3twa 
i osób z prnwine~i i miast ok0Iic:m5ch będą 
wydawane jui przy ko§riele św. Sbmislawa 
Kostki. gdz!e będz1e wr:;ta wiona rahlka z oo
pc.wiecnim napisem i zna~dować się będzie 
cd<lzla! harrerzy, kUb:y c~rzymaią pofo~enie 
przyjmowania zgfa;;zającyd: się z!emian, wk· 
ścian i osób z prowineyi~ oraz przeprow~dze
nia ~·pro.st na mie~~ wyznacz;;n1e w kościele. 

Ze W?0'1<>r':11 V•a r;;'~Yażny charak~er ob
tho<lu ob;~i~;t::e~ zarówno pauów jak i pa· 
~e. strói eie~ 

l Doiyci.y to :zwłaszcza ncresw.ików Aka
demii. 

"' * • 
Podczas nab-07.efistwa przeprowadzona .ro-

stanie k-0Iekta celem zebrania zapl'.N:'Zątkawa
nE:go przez komitet funduszu naMdow~ im. 
Sienkiewieza. W tym eeln kefoół pe-dzielony 
zos:anle na 11 sekcyj Do udziału w ko1ekeie 
zaproszono oroby nastepujące: W presb;;fe-

1 

ryum bar. Heinz.el, p .. Stnm.' ,frmrski i inz. Wag
ner. oraz przeds!awideie z~em'ańsi:wa p. H1'J
rnds'iski i p. IQ'naey Hordlirz'ka ze Zmerza. 
\V k:-i~r!ele t cMra"h pp.: JuBzk;ewicz. ,R<:isie
wfoz, ChwaJbiński, żukowski i Drm:dowski. 

Da!ei komitet p-0słanowU opra!'ować usta
wę funduszu narodcrwerro im. Sienldewieza 
dla czego ustanowiono ~Dec'"alna k<imis,e. W 
skład komisyi wszedł mer. W>'~DO'WS~ "oraz 
członkowie prezydyum komitetu. 

P. Chehnidd, prezes Msderzr Szkolnej 
komuniku~e! iż staraniem t.farienv odbędzie 
się c~kl odczytów popufarnv('h -0 życiu i dtia
fa1nośd Henr;,-ka Sie!'lhiemeza. w przechłgu 
dluższeg-o okresu ezasu. Odczvt...- te Hnstro
v.ane będą odpowiedniemi przeiroczami. 

* 

PO'CSKl. 

Zarząd Koła wydał &tcJll„>,Y U..."1.ti. m~ 

n~eb pamiątkowyeh d1a ~madzen mi,s<nowskfoh 
i go;;pód czeladniczych ceeMw iód:dd h ml ~ 
wę ,jubileuszową. Tabik'e, ozdc.Ofone herbem Poł

sJ.i i biahin orłt>m w pot.:i ~rwt.:m~m. h~ 
Łodzi i wekiem t'~ho~ w po:,,-iari piazdy pię
dorsmiennej 1 gcn:Ue-m ziemi pfot~t1wsłd~j ~ 
środh-u. zawiera~ą następujęc~ danE': Ru~i1 ezfon
ków i finansów Z:! eeły okres istnienia eedru. o
kresy pracy urzędów starsiyd1. dzfafa in-0ść e~bu 
podczas wojr.y i obecny stan cetbu. Z;;;.ecmadume 
w ten sp;:>~óh dant> ze wst:ystki<'.'11 r~hów !&b.kieh 
pcsiadali będą pc'l\·ai.ne z..z1aezf:uie dla bistocyi c.e
ehów. 

Na pokrycie lmsrlów z-0rgani~1w1urla ołicbo<iu 
i wyrurnry jubileuszo\\"ej Kolo stars:zYi'.h postano
wilo zebrct odno.iny fu;;dusz przez saim:iopoo11tko
mn1ie ee.chów pe.dług sti?nu ii·b mmoinoś'rt pn.e
dizinie około 25 m. c<tl kai.iego. 

Odczyty popularne„ jak już nadmienialiś- f 
my, odbęd!'l się w punktach nastęnujacyeh! 

1) O g"o<lz. 3 po południu w sali Domu f 

Na pcsie'dzeniu Kuła sw:efo wybr:n:y podi>fal'
szv. majster ca.~u rzeżaików. p. z,fa:iilrn":iki 
~ió:i zt:T~Ienie Ila bezprawne pc;;t~po\\-anie st!l'
szego eediu nein:ków, p. Leslrnv~.:.i.:'~go, hió~ 
wbrew nclrwałci:ll Kola i oosi:P.ncw1i:mom ;:;ehnm 
!.'edm. wykrzt7..a przeri\\ko piirzgrrfom ud:nndy 
cE't"howej. Kcfo udni:aHfo w tej sprawie ;:;.are;;go.. 
wa.c i poe.zynit kroki repres:ine pn.eciwko p. L?s
kov."Slclemu za wykroczenia pnedv."ko us'cawie c.e
chowe;j. 

Nfomieckie knrsa pedagogiczne. 
Ludowego przy ul. Prze,iazd 34, I 

2) o godz. 6 v.iel'.7; w Resursie Rzemieśl
niczej chrześeiańskiej przy ul. Wi
dze~aj 117, 

Na czwartkowem p-0siedzeniu magistrat 
postanowil asygnować 4000 marek na otwar
cie niemieckich kursów pedagogicznych. 

3} o godz. 6 v.ieez. w oehronie przy ul. 
Franciszkańskiej 85, na Balt.'>fach, 

4) o godz. 6 mecz. w sali !adalnej fa~ 
bryk-i Geyerów przy uL Piotrkowskiej 
301. 

O godz. 8 mecz. w sali koncertowej V o
gla uroczysta akademia. Słowo wstępne wypo
wie p. Stamirowshi, następnie zaś odbędą się 
wyklady prof. Klessa, Bronisława Knotheg'i) i 
Remiszewskiego. Orkiestra symfunicz:-:a ode
gra na wstępie „Marche funehre" Chop~ 
chóry zaś odśpiewają .,,Bogarodzico". 

* 
Komitet obchodu postanowił w imieniu 

wszysfki!:'h organizacyj i instrtucyj spo.Jecz
nycli. wchodzących w skład lfomitetu obcho
dowego1 przesłać depeszę do Vevey. Nadto 
kcmitet obchodu przyjmuje do wysłania od
dzielne depesze irondoleneyjne od instytue_.vj 
i osób prywatnyeh. 

Na pooieitteniu K-Oła sta:mJeh i p()dstar
seyeh eeehów. lódiltich nchwalooo, aby rze
mieśhlictwo łódzikie pnyjęł<i uroczysty udrial 
w dzisiejszym obchodzie ku ezrl Henryka Sien
kiewicza. Delegaeye wszystkkh cechów łódz
kich. TiaZ ze sztandarami ~eh-Owymi, winny 
się z,gromafaić o· godz.. 10 i pół p.rz.ed południem 
przed kościołem św. Stanisława Kostki. aby zająć 
swe miejsce w orszaku obrłłOOowym. Dziś też o 
godz. 6 po południu eale rzemieś!nictwo Iódllkie 
winoo in gremio przybyć do sali Resursy Rzemieśl~ 
ni~j przy ul. Widzewskiej 117. aby wziąć udział 
w uroczystym obchodzie. Odezyt wygłooi prof. 
Bronisław K nothe. Sala będzie dekorowl!lna z wy
stawieniem pm:trem mistrza. 

Xronika łóazka. 
Biblioteki po byłych szkolaeh rządo-·wyeh. 

Pozostałe po rosyjskich szkolaeh rzą<lo
wyoo w Łodzi biblioteczki szkolne, <>raz po
moce naukowe Wvdzial szkolnv zgromadził 
w jednem miejscu, ;;.;yznaczając ~a t';;n c.el lo
kal w gmachu b. gimnazyum żeńskiego przy 
ul. Średniej 14, skladaJący się z 5 pokojów. 
Zbiory umieszczono w 20 szafai:h, przyczem 
ri.,zsegregowano je i skatalog°'wano. Nadzór 
nad arehiwum powierzono jednemu z nau
czycieli. 

Z Wydziału szkolnego. 
Na przewodniczącego Wydziału ~kolnego 

p0wołany został radny magistratu, p. Wilhelm 
Hordlic:zka. 

Dom izolaeyjny. 
1-szy dom izolacyjny, któcy w swoim cza

sie zo:s!ał z1mknięty. obecnie Wydział zdro.. 
wotnośei polecil znowu oti.,~orzyć'. 

Z Kola starszych i podsta:rseyeh. 
Kofo s~h i pcdńn.."Szyeh zadeeydowaln, 

. aby ogól rzemieśh:iików łódzkich ze su.zegóinym 
pietyzmem przr!ą} gremialny udział w uroczysto§:i 
otchc.-0.u roez.niey lL4opaiłoW!'!j. Opróe?. udziału re
prezentucj }neg-0 w obchodzie i naboieóstwie w k<>
ś:!e:e św. Stanisław$ Kosliki. przy p04!}lodzie sr.an
darów ceeho\\'"Yl:il. Kolo starszych i podstarzzych 
t«ierwrem o gndz. 7 w sSi Re:.-ursy ib,emi~lni
ezej urządta w'1asny obchód uroceysty. na h-tórym 
prot Zakn::ew"-S~i Viyglo!ti w;klad .o ~'i'.o-eie rocznicy 
i zrmezeniu powsf<tnia lisfcpa-Ocwego w dziejacl! 
n:i.rodu W ejicie na uroc2;'$fajci w Remrs.ie będzie 
bezpiat'1e. D!a pooniesie-nis. donioeicści obc.hoou. 
po raz piorwszy razem z matstrami i t'.relaG::likam,i 
dopuszczeni zosfaną do współudzialu. rowniei i i&'
miaa.b:'~ ne~ni.ay. 

Odczyty T&w. popierania praey społecznej. 
Tow. pop. pracy. spofeeznej w Lodzi w ce

lu popularyzowania aktualnyrb spraw gospo
darczych i społecznych w oświetleniu nauko
wem, urządza szereg odezytów. Cykl tyeb od
czytów otworzy dr. praw. Aleksander Mogil
nicki, który wygłosi odczyt p-od t}iu!em: ,,Za
s2dy ustroju panstwov;ego". Orl~i odbędzje 
się w sdi Stow. handlowców poI;kieh, Piotr
kowska 10& w po!liedziałek dn. 27 listopada 
b. r. o godz 6-ei wieczorem. 

Bilety, w cenie 30 kopiejek, ronina naby
wać przy wejściu. 

Z Tow. muz. im. Szgpena. 
Juiro o godz. 12 ! pół w kościele św. Krzyia. 

sfaranioo1 Tow. mm. im. Szo~tHl!ł, odprawione z.o
stanie n~hc>tenstwo ku .czti św. C.eeyiii. patronki 
muzyki. W nabożeństwie tern wezmą ud&isl: ebó
ry mMm.any i męski. soliści i kwartet smyczkowy. 

Teatr Polski. 
'.Dziś po południu efektowna sztuka historycl!

na M. B&'ucltiego p. t. .,,Kiliński" w 4 oorazarh. z 
udzialem calego personelu. Wieewrem- dra.mai H. 
Ił:isena p. Ł · ..i."iora" w 3-cb aktaeh. z udzfolem pp. 
Ryt>hierówny, Saehnowskie,i. S!lkołsklei. Orlińskie-. 
go, Orlowski.ego i NawroeJ!:it'go. Re-lyseruje sztu
kę p. Saehnowska. W nied;;:eJę po pd .• po tenaeh 
popu.I .. kasow-y .~'1Uc;,1y be„. wieaorem po raz dru
gi ·'"'fora". W dn. 29 i 30 !lsfope.da nzstrojowy u-
ł\.\Ót' St. \Vyspiańskfogo •• \\'arsurnianlta". z p. Kna
ke-Zawedzkim w roli Chlopi't'kkgo, p. Korczak w 
roli Mar}i i z p. Mimiką w roli Anny. Widowisko 
dq>efoi k.c;,merlya stylowa z czl!Sów Słanislawa Au
gnrla p. t. „Pierwiosnki", z udzia.Jem p. Sławskiej. 
Dobrowol;;kiej. Sakot&kiej i Machaiskiego. 

„WaISzawiankę" i ,,.Pierv.ioon.ki' reżyseruje 
p. Orlif..ski. 

śmiertelny upadek. 
Pn:ed domem N'r. 35 pny ul. Gllówcc.j tram

waj naj~bal na jakiegoś człowieka. prze..-hcdzące
go pn~z ulicę. ('zfo\\iek ten upz<lł tack nieszezę
śliwie. ie pękla mu eu-&zka. Pnewie:dQ!Jy do szpi
tala „Unii.as„. i..rr~rl nit:'b21wem. Zna1ez.ir>r.o przy 
nim dc.Ji:ument na naznisko Edwarda Kr<>mlłv.~ 
Id 51. zamieez.kafogo pny ul. Nowo-Zarzewskiej 
Nr. 33. 

Z sądów. 

Cesarsko-nfe.miet"ki sąd okrraowy. pd pn:e
wodnictwem sędziego okręgowego, p. Hampfa. wo
bee assesorów, pp. \Vilheima Ltirkensa i Y:oritza 
Bauera z Lodzi. przy 1 prokuratorze, d-r,;,e Schwar
tzu, rozpatrywał nasl.ępują.:e sprawy karne; 

Nieucuiwy stróż. 
Przed sądfm stanął Jakób Llsiecld, lat 48. strńi 

w domu p. Liebermana, oskarżony, że w nocy na 
27 lipca r. b. do-si:i.;J się do mai"ezvnu wsoomn;ant'
go wia...~iciela demu i skrailł:~rn· fn!Mów nasienia 
trawy. ki~~ worków drzev;-a. parę !rur, dziecinnz 
trze11uczk1 i t. d. 

Oskariony przyznaje się do winy. Na pyts11ie 
pnewc-Onfoząc!'go. iaką drc~n dOirteł się dt' maga
zynu {ma to w~eik'e Z'H~tzeni'{! pny kwalilikowi!niu 
przestępstwa}. csi\arżon:y oopowii.da, ie w maga· 
zyoie !:>y1a •.•:yiJiia l'-z;·ba i o!wc'1r utkany ;;fomą. 
Przez ten otwór wiazi do wnetrza. 

Pr~k-urat()r kwalifikuje µricstępstwo. jako kra
d:óei zwyhlą. nie z wla,manlem. zaznacza je<ln::k. 
że oskati-Ony byl stróżem. OOtM:ią :wui::.ua. a vder 
u:-2gl.ędnić należy. r?w~ieri ui.wied:u.mie • l<luf.ania • 
~nosi c 2 lata w:ez1em11. 

Sąd. po naradzie. skazuje Llsied•i~o na 2 !a" 
ta wii:.zienia. Uez.."'C mu karę c-0 14 wn<:~uia r. b. 

Obłęd na Ue religijnym. 
Przed sądem stanąi Leon Rokicki. organi:

sla i .kościoła maryawltó\>·, lai 37. ol?k:irbny 
' o poranienie nie!akiej Janiakcwei. · Cba rak te. 
n~tvez:le. sxm:ęg5ly za'ś:·!a ss 1rn::tę-m'aFe· 
~ ~14 sierpnia~ r. b. ks. Gakmbie~ski.~z~dł 

, z oskarżonym, .aby udzielić św. Saktacrentihv 
l jakiemuś kona:ąeemu. :fa uHry ;;'invih sie 
l OO.razu kolo księdza: Jania:'.\'.Ywa, Ruw!;k:;. j 
Ma:stali~Mwna, padły na knhl:la i !am11wałv 
Erze:ście modląc si,,. do .\i'<ti.ędza. Rokicki na~ 

pierw 1agndnn§cię, stara} się u~ukof6 1 usu. 
nąć kobiety, aź wrencie "I>' ;;dener\\"ovran!u n
der:cył dzwon.kie~ mosięiuym. w głowę WS{»' 

mnfaną Jan!aii:flwą. 
Oskariiiny wyja~nia1 ie po!nkodowarua. 

b...-?a kiedvś mar•;awUką. ale w 1912 roku WS• 
sfupHa z ·sekty i łącznie z innemi kobie:tam.f 
częs1o uną1faaia tak;e najśria na ooobę li~ę-< 
dza Golembiowskiego. tak że czasami tneba 
było nawet przerywać ·nabożeństwo w kościele. 

W s~dile na rozpra\\ie w'Y\\iąza1a się 
róvmież dziwna ~iuacya. Gdy w~pomniane 
kcbiety u]naty ks. Gnłembfowskiego. wezwa
nego w tharah'iene śvdadka, padly na kola-
na z p?aezem i okrzykami: ttZbaw nas?" 
Wszelkie p0 rswazye r.fo nie pomogły, tak ie 
pnev.·ridniezący by? rmu~on}· keu:ć fanatrez.. 
ne kobietv wypr'!:nvndz.U: 1: san. Wtedy ks. Go
lemhk„wsli.i W)-]iiśnil, ie kobiety te uwaiają 
go ui B'I'ga i od1nją mu dągle hołdy. Przy-

t puszeia o; jednak, że j~:it w tem i pewna do
.,.a :dei woli l!.fri !?am umwaivl. ie pr;;v sce
;arh ~Hez~,:rh. ·~dy 1.ad10wa:i!~ Śię kooi~t wy-.; 
v;nluie wieksze zhiegtmisim, one samt- uśrrrie-... ~ ' . ,_ h 
rha;a sie zk~lhv'.e. Fttktem jest, te ~n e~· 
te ś~·. Sakrnnmnt uwafają ui wee1enie dya
bla. Jeśli im się przeszkadza w oddawania 
hddów biędzu Golemhiowsldemu. to i jego 
uwab;ą za ducha niet"Zysfego. Zr~ztą nale-
i.y je uwa:':ać za obłąkane na punkt.}e tanaty.. 
mm rełigilnego. • 

Pmkuratnr uważa, te e'lJU Rokłcldego 
uważać należy ui obronę napastowanej osobr 
dtil'ht»'·>rnej. a Vi-ięc obronę ki>Illieemą (N<* 
wehr} i zrzeka się os"karieofo. 

Sąd uniewin:ria Rokit-kiego. 

Z Rudy Pabian'.ckiej„ 
W czwartek o godz. 10-ej. w miejsoov.-ym 

ko~~iołku w Rudi.ie-Pabianickie!. &taran.iem 
Rady miej-scowei opiekuńczej, odbyło się na. 
ł>t:ień;;hvo iafohne za sp-0Mj duszy L p. R. 
Sienkiewie--..a. Skromny katafalk giną! w zie
leni i kwieciu. Okł(zyla go drobna dziatwa, 
przybyla ze wszystkich szkółek i ochron z są
~ednirh wiosek i okolic. Naboreństwo od
prawi! prefekt miejseov1ycll szkółek. ks. Jaku
bi•wiak,, który w glęboko odczutych slowach 
pnemówił do dziatwy i zebranych, podkre
ślając, jak wielką ponieśliśmy stratę w tak 
Gi~spodziewa:iym zgonie ojca ducha narodu 
polskiego. Smutna skarga z rzewnymi ton.a
mi skrzypi?r wznosiła się ku niebu, śląc za
razem prośbę o moc wytrwania. Nabożeń
stwo ukończyło się odśpięwaniem hymnlt 
,,Be>Ze. roś Polskę". 

Z Pabianic. 
żydowskie Stow. pomocy pracownikom 

handlowym w Pabianicach, jak się dowiadtr 
jemy, likwiduje swoją dzialalność. 

w as :t:ZI 1mrr % na w u a a 

Ziemie polskie. 
Z Radomia. 

W ?'!Gl. Radom!' czytamy: Po cakj seryi 
pofarów w obwodzie radomskim, <> których 
fama niosła, ie wynikły z Jl'Jdpalenia~ nie
<lawn{Jt bo dnia 6 b. m. t:ikasama klę:>ka na-
wiedz.Ha wieś Ja:0zowfoe w radoroskiem, 
gdzie o godz.. 3 w jednej :z. zagród wyniid po
żar, który, mima ratunku, rozprzestrzenił si~ 
dalej pochlanin!ąe trzy wgrody z calą :doin!Ul 
kre3ienryą, inwentarzem, zabudowaniami i 
t. d. Podejrzanych o pudpalenie areszlC>\\BOO 
i c.sadwno w więzieniu. śledztwo zaś w tej 
sprawie prowadzą władze. 

Z Płocka. 
„Kmyer P?,n~ki" zamieśdl nas!ępująee łe

legr::uuy, nic W) ;;lane do \" evey i pn.yczyn od 
inieyat-0rów niezaleinyeh. 

Antnni Osuchowski. VeYev - Szwah:amt.. 
Opłakując w rai z rałrm ~narodem• skon 

jednego z najwięk~z.~·ch i najlepsiyrb synów 
P<:bki. za:::ylamy wyrazy naj5zc-zerszego wspól
rzuda pnz,is!aiej rodzinie. 
Pl~nka Hada Miejska imieniem 

wszystkieh mie:akuii::ów. 
Anton! Owrhowskt Ve\•e1r - Szwalc.aMa. 
Przeięri bółem i. fX•\\ndt; skm:nt ~ladcy 

dusz l wyrazitieia uczuć całego narodu, pne
sylamy w'.·nuy serdennego 'ln1pókr.ueia pozo. 
stałej rod:!r:h; w im.iisniu ea?ego iiemumsm 
Ziemi P!f'ltidej. 

PloddE" Tow. Rolutcae. 
Do w Vevey. 

Targani bólem serdecznym i talem i .pot 
':.'odu ~knnu wi~lkieg-0 S,·na Pob!ii, Hettmui& 
dm1z, l'!lU"('!dn, zikłttdam~· rtmrim ?<~yralty nl&" 
igiębi.:ille~J snmtku napełniającego serra mr 
sze. 
Rada Opiekuiiua Pow, Ploddęgo. I Ku m·zrz.eniu 1:iam!ę~] Hen;'t~a S!enl;łe

' ~:cza. s'.~ w 'in. 25 b.' m. w tsa~ l miejskim uroczysis obchód. ~ " 



Z Piotrkowa. 
~. _ W s~ ,,Resursy .miejski~i" -w Piotrkowie 
,odbyło .s1ę zebranie obywatelskie, zwołane 
.ii:irzez ~1?ę .Państwowości Polskiej demi piotr
,:lw~kie1. . Na zebranie przybyło z górą .100 

:ios,o~, wyb.1tnych p~ze;i·~tawi.cieli inteligencyi 
. :m~eJs.ooweJ, duchoWJensi:wo r V'lY'hitniejsi zie-

1m:arue ~ ohwo_<l:i piotrkowskiego. Przybyli 
ilez na ZJaz~ gosme z Lublina, Dąbrowy, Cheł
ma, J~drzeJowa, Olkusza, Biłgoraja i t. d. 
.. . P1er_wszy referat o znaczeniu politycznem 
,aktu .5 li~topada wyglosH dr. Gustaw D 0 bo
/Z zy n ski, podkreślając znaczenie państwa 
·klla narodu, oraz wyliczając szkody, które Pol
}r;ka tak na polu narodoWTO-kulturalnem, jak i 
-;go~podarczem, ponosHa ze strony RosyL Na 

· (.k<>ncu sw_ego przemówienia wskazal rebra
i'lYm kome~ość WI)'zyskania w jaknajszer
~YT:fl zakreS1e aktu 5 listopada i budowania 
Jla Jego podstawie państwa polskieg0. 
1._.- Następny referat o ·zagadnieniach poli~
(IKl polskiej. w chwili bieżącej WJ-powiechi~ 
;red. Z ag? r ski. Na wstępie stwierdził, że 
•1ttkte~ 5 listopada, w którym dwa państwa 

-tx0ozb1orpwe przeci~ trzeciemu wysunęly spra-
{\'Wę panstwa polskiego, jako fakt dokonanv 
;~skrzeszone pańsbwo p'Olskie stało się nieco·f~ 
,1moną sprawą międzynarodową i nabrało cl!a
·ftrakteru nieodwołalnej rzeczywistości. Tem
·samem polska myśl polityczna staje wobec 
l,mowyeh. zagadnień. Walka ·o niepodlegfość 
{!Wchodzi zatem w inne stadyum, a główną tra-

. ;ł!ką .P,atryo.tyzmu l)Dlskiego musi być od owej 

1chiw1li .kwestya utrzymania i dalszego wybu
(ldowama, oraz rozwoju państwa polskiego. 
•!J: podczas, gdy od insurekcyi Kościuszkowskiej 
-!ina~.elnem zadaniem narodowej polityki pol
,rsk1e1 był-0 znalezienie i· uruchomienie sil wy
,zwalająeych, od aktu 5 listopada na pierwszy 
·plan wysuwa się potrzeba .zoraanizowania i 
~l'!lkupienia: sil, któreby zdolaly podtrr1mać pań

.1stwo polski_e i rozkwit mu zapewnió. Innemi 

}Slo:v'Y, _znaleźć trzeba dla państwowej akcyi i 
fipohtyk1 ~unkt oparcia i energię twórczą wśród 
!tych fyWiolów spoleezeń&twa, które cechuJe 
!a-ównowaga myśli i uczucia i które zdolne są 
lldlQ czynnej a konsekwentnej p-0lityki, nie da· 
)6ącej ·się sproiwadzić z drogi hasłem demaO'o
;gicznym. ehoć najefektowniejszym, ani tei da· 
!aąc&j p0&luchu :ubyt konserwatywnym, w re-
1zultaeie biernym oryentacyom. 
· Chwila obecna przypomina pnfożenie na
;oou polskiego w dnfach Wielklego Sejmu 

· 1C11ieroletn:iego, który również odbudowę pań
;stwa miał za zadanie i równiei szukał środ
ików dla tej odlbudmvy. A szukał ich w dzie-

"'tldż.icZI1ej · monarchii, silnym rządzie, bogatym 
'.skarbie i licznem wojsku z jednej strony, a w 
~omnt>Żeniu ~ warstwy społecznej, dźwigającej 
~dania i obowiązki państwowe, z drugiej 
strony. · 

· Równie też, jak obóz, twGrzący konstytu
;eyę 3 Maja, musimy przyjąć jedęn front p-0li
,łyki pańsbwowej. 

Następnie zabral glos zastępea szefa De
;ipa·rtamentu Wojsk-0wego, inż. Stanisław D o
\rw n ar o w i cz i w i>:ięknem przemówieniu 
;podkreśli! z n a cz en i e L e g i o nów, tego 
~~edynego czynu polskiego, podjętego w czasie 
liwielkiej wojny dla osiągnięcia niepodległości. 
\!Dziś wieńczy Legi·ony tryumf zas!ugi i stać 

'.się one winny podstawą armii polskiej, iym 
;inieodzownym wraz ze skarbem i rządem 

1ezynnikiem · niepodlegl~o bytu państwowego. 
:[)ziś. stolica i ealy naród przyjmuje ie pod 
'swoją opiekę Legiony, jako woij-sko narodowe. 

Przemówienie to oklaskiwano nader ży· 
':_wo. 

Z ko.lei przemawiał red. L. A b r a m o
iW i cz z Warszav..Y. 
- Po krótkiej dYsknsyi przemówił obszernie 
.~ir„ Stanisław Kot, wskazując, że z dniem pro
lklamowanra państwa polskiego skończyly się 
;wsz.ystkie dawne spory oryentacyjne. 

· Następnie. omawiano sprawy Rady naro
iiowej, Rady stanu i regenta. 

W końcu uchwal>0no przez aklamacyę na
stępującą rezolucyę: 

Zebrani na. wiecu obywatelskim w Piotr
kowie uch~alają, co następuje: 

„Akt 5 listopada, proklamujący Niepodle
gie Państwo Polskie, uznajemy za podstawę 
do .rozwinięeia intensjw1iej dzialalności w ce• 
'lu wYlworzema wszystkich niezbędnych orga-

. :nów państwowych, .oraz zmobilizowania sa
modzielnej polskiej sily zbrojnej, opartej o 
kadry istniejących Legionów. 

Domagamy się jaknajrychlejszego powo
łanfa z popularnej u nas katolickiej dynastyi 

. pon ującej regenta Polski, który udzieli sank

- cyi utworzcnym władzom narodowym". 

Z Lublina. 
Na posiedzeniu komitetu centralnego 

Tow. rolniczego zapadła jednogl· śnie uchwa
,: la następująca: „Komitet eentrnlny rolniciy 
. na posiedzeniu swem w dniu s li.~t: pnf!a 1\)16 
-: r. póstanaw1ia, dla upamiętmen;a 81'-tu pro
. 'tlamowania niepodlegJego paf!SI wa rilElde-

go w dniu 5 li.sfopada, odwnlać si~ d.o r'llni
- ków za pośrednictwem okr<;g :Wy{h Towa

rzystw rolniczycli; o skladki na r;:eL'1 J1.iesz-
1ka11ców Warszawy, Łodzi i Zag1ębia, w celu 

· ,i>0dkreślenia i wzmDcn ienia nierozer~ ~lrn eh 

;Węzłów, lączqeych wieś polską z miastem 
po11kiem ". 

G O U Z 1 

\VARSZA 'VA. 
Ironika warszawska. 

. Komisya pojednawcza 
pr.zy sekcyi kontroli służby magistratu st-Ol. m. 

War.szav.;y. ·. 

. ~ -~o) W cel~ l"ozstrzygnięeia sporów, wy
mlrnJących pomiędzy ehlebodawcami i służ.. 
b_ą domową - na zasadzie rozporzadzenia ks. 
N~iestnika z dnia 24 XII 1823 r.- przy sek
<:y1 kontroli sfużby. magistratu m. stol. War
s:zawy utw-0r:wno komisyę pojednawczą. 

~omfa?::. po;jedna.weza składa się z 3-ch osób, 
a mKtnov..-il':e ~zlonka zarząid111 kontroli siłWiby, o
raz. 2-c? osob postron'.ly~h. Skład Komisyi pojed
nnwcze3 na przerlstawJen1e prze;;-'.'1niczacego sek
eyi kontroli sluiiby zatwierdza magistrat stcl m 
Wnrszawy. · • 

, Po~!.edreni_'l kumisyi. P-OiednawC".ej odbywać 
;<_ę b~ą Vf · :in1arę P-Otrzeoy - w kairdym razie -
przyn&,JmmeJ raz na tydzień. 

O dn!u spra\\-y strony m-wiadamiane bę<lą 
przez aw1zaeve. . 

. .me przy-bycie do sprawy w o~--zonym ter
mm1e bez s?uszny~h .powodów, co w ka:ildym wy
parlku przez. Kom1syę .sprawdzane będzie - nie 
wstrzymuje rózpatrzenia sprawy. 

De::yzye ~omfayi _POjednawezt>j, dotyczące spra
~C';vama s!uroy, mp1sywane będą do ksłążeaek 
si;uubowy<:h w tym celu.. aieby - al.bo wypełnić 
lukę, spowodo~rnną prrez odmowę chleooda wcy 
wydania świadectwa. lub teti świadectwo U'm\Pełnić 
sprostować, lub nawet wszelkiej wartości., jruro 
nieslusz.ne poz,bawić. . 

Komisya pojednawcza w celu z;badania okoli
czno$ei sporu ma prawo wzywać świadików, badać 
takowych. oraz sprawdzać wszelkie &lroliel'J!lości, 
stcsnjąc się w fe.j mierze do przenisów zawartych 
w ołiowi~zujaeej proeedurze cyv.i·faiej. 

Decyzya lmmisyi po~ednawczej zai)a<la więk
s?.ością gl:osów. Decyzye te są ostatP.rmie i zasitar
:ianiu w magistrseie m. sto!. Warszawy nie ule
gają. 

W sk!ad k::::misyi wchodzą: przewodniczą
cy komisyi - adw. prz. Zawadzki, jako przed
stawicielka chleoodawców - p. Zofia Zalew
ska, inko prz<edstawidelka slug, - Zofia Ka
lińska (delegatka stow. slug katolickich), 
wreszcie jako przedstawicielka zarządu kon
troli służby - p. Helena Zaborowska.. 

Z Tow .. kroo. m. Warszawy. 
\o) Na zgromadzenie reprezentantów, 

zwołane na dz.ien 19 grudnia, zlóżono wni-0-
sek, żądający odroczenia egzekui:yi ui raty 
zalegle, gdyz przeważna część właścicieli do

mów nie może płacić. rat od pożyczek. Pod 
wniosek ten zebrano· setki podpisów. Aut~ 

rflwie wnfosku . :dowodzą„ że należy wstrzy
mać przez czas wojny loS<lwanie listów za
stawnych do am-0rtyzaeyi, eo oszczędzi Towa
rzystwu wydatków, a tern samem pozW10li na 
u!gi stowarzyszonym, gdyi funduszu na zapła
tę kuponów od ·listów zastawnych nie brak
nie. Za1powiedź postępowania eguekucyjnego 
wywołała wśród stowarzyszony-eh' rozgorycze
nie przeciw wladz.om Towarzystwa. 

Kcn-Irors polsk. Tow. krajoznawczego. 

(o) Pragnąc zachęcić swych czlonków i 
szerszy ogól młodzieży akademickiej do pracy 
twórczej w dziedzinie krajoznawstwa zarząd 
Kola akademickiego polskiego Tow. krajo
znawczeg-0 oglasza konkurs ria odczyt kraj<r 
znawezy. 

Tematem odczytu może być: 1) Opis 
dzielnicy lub miej'scow-0ści (miasto, mia:stecz.
ku, wieś) na ziemiach polskich. 2) Opis wy
cieczki naukowo - kraj<oznawezej, odbytej na 
ziemiach pulskich. 

Odczyt przeznacz.o.ny jest do wygloszenia 
na zebraniu Kola i utrzymany być powinien 
w charakterze naukowym; odczyt może u
względniać caf-Ość wiadomości kraj·oznawczych, 
tyezącyeh się danej miejscowości, lub też wy

czerpująco ująć jeden dział opisu (np. fizio
gra:i'ia, ·einograiia, zabytki, warunki ekono
miczne, rozwój kulturalny i t. p. danej miej
sc-0wnści. 

Prawo udziału w konkursie ma wyfaeznie 
ksztakęca się młodzież akademicka. Nagro
dy konkursowe za najlepsze z nadesłanyrb 
prar będą nastepująre: I - rb. 50; II - rb. 
30; III - rb. 20. Pierwszeństwo publikacyi 
nagrodzonyrh odczytów przysługuje Kołu a
kademirkiemu. Rękopisy nadsyłać na1eży 

niepodpisane do zarządu P<Jiskiego Tow. Kra
kznawrzego (Al. Jeroz-0limskie 29) w zapie
cręt.owan~'ch kopertach. Termin nadsvlania 
rękopi,sów 1 maja 1917 r.oku. • 

Dzida sztuki - na raty. 

(o) Zanad podl'!ekcyi p~moey dla arly-5tów 
pl~st:vków prz.gnae uprzystępnić naibywanie obra
zów i rzeźb z wy>'tawy. mi~<:-zez?eei się w lo'kaiu 
warisz. Tow 2rtvstvczne~o (Tręba.r.ka 10). po5'.a
nowH !mrze<l2i tyc]Jr.fe na raty. ro da możn-0ś~ 
mitnśnPrrm sztuki nribywania prac pierwsV'lt'Z~rln~ 
wartości bez wyraźnego usrezerbku w b'udżecie. 

Ceny maksymalne . 

(ć>) Wobee czt"ste~o narze.kania lu<lnnścl na 
!1Dne·r1a~·row którzy towllry swoie s::irze-0~1a po 
een~ch wyżczyeh, bd orz.enfr~n,·ch ce'll maksymil
nych. nrczf'lnik miJiryi mieiskiej, pc·lecR komisa~ 
rzom. pcinfcl.7lcwać pc<lwlzdne sobie o!lta·ny. aby 
na ząrlanie cs6b posz.kooowanyieh, nie odm~vdały 
swei interwenevi Fst2lonE' wvkroc?:enia w ty'!n 

względzie beda· odnotowvwane ·w ee1u po<"i~gnię
ria wfonyt>h ~ ~proPrlzwcÓw d-0 o<l~wiedzfofoości. 
Tnksa na mięc;o jest na!'tę~ująea: dla han<lJn dPta

liczuei:rn ""·;"""'m us.t:lno\'iio~" są uastępuJl'tA C"-

P O D S K l. 

ni z.a ~ f:unt polski, 41~ gr.: Mięso w-Ołowe mk. 1 
25 fen:, c1elęmna mk. 1.50; baranina mk. 1.15; 'l'Yie
prz.o~~: a) kotlety wieprzowe mk. 1.50; b) s:r;yn
!ta. ~sv.'le-ai) mk. 1.55; e) schab mk. 1.65; d) leb 
l zeora m

1
ik. 1.30; e) słonina {nieso.lona) mk. 1.85. 

D!a ~ndm detalh:znego wnętrznościami ustana• 
wia ~1ę następujące ceny maksymalne za 1 funt 
polski: ozór mk. 2.10; mózig mk. 1.0i;; wą:trooa 
mk. 0.90; kości mk. 0.20; gęba mk. 0.55; lój pGd
sercowy mk. 1.70; części dolne gardla mk. 1.10; 
ł~b mk. 1;-i ser:e mk. 1.10; płuca mk. 0.40; no
gi mk. 0~55; sledziona mk. O.OO; częśei dolne nerek 
mk. 1.10; kk,;ki mk. 0.80. Spis wyżej usflaoowio-
nych C~D m~ymalnycl1 winien być u.mieszczony 
w. pom1eszczenl'U sprzedaży tak, by bez . przeszkód 
w1doc~ny byl dla kuputacyeh. C<> się tyczv cen 
chleba, to Komisya ro:Wiialu mąki i chleba;. ogła-
sza je w p~smach oodzie.nnycJ>_ "' 

O chwytanie psów. 

{<1) . w. za.:„,.ąd~e n;ii~~ poruMiOno projekt 
zupelne1 hkwidacyi m1eJSk1ego przedsiębiorstwa 
laphnia psów bezdomnych i uprząiania padlilnv. w 
sprawie te\i utvmrwno komisyę. ·' 

Opodatlrowanie plac(}w. 

{o) Wobec porus:ronego projektu oszaco
wania placów prywatnych w mieście i ua 
przyląewn;yieh przedmieściach dla pociągnię

cia w!ascicieli do opłaty podatków mie~skich. 
w~"dz1aJ.owi prawnemu i.arządu miejskiego 
polecono opracować w tej sprawie wirlosek z 
punktu widzenia prawnego. 

Wykrycie kradzieży. 

(o) Na 2 tygodnie przez opuszczeniem War-. 

szawy przez Rosyan, u jednego z ju'bilerów doko

nano olbrzymiej kradzieży: Skradziono mianowicie 

różnej biżuteryi, wartości 80,000 rb. Policya rosy} 

ska u:.jęla się tą sprawą, ale niezadługo zvstala 
ewailruowana. Niedaw'llo temu, mieszkan1ee Biale

gostoku kuipii w tem. mieście svpiłkę brylantową, 

poozem . wyjechał do Warszawy. W drodze. zetknął 
się prz;y;padkowo z jubfilereim okradzi(tnym, który 

poZlllal swo.ją SZJPilkę. Dano 'jjnać do Bielegostoku, 

gdzie polieya dokonała rewizyj u osoby, która 

sprze(J.al:a svpi:tkę, looz nie znalezion-0 nie wspólne

go z 0iwą. kradzieżą. Dowiedziano się jednak, że 

ów spriedawea kupil ~ilkę od w<laściciela hote1u 

w Bialyimsto.ku. Dokonana u niego rev;.izya wykry

ła ezęśC skradzionych <przedmiotów, przedstawia

jąrych wart-Ość 15,000 rubli. Donosi o tem ,,Bia· 

lystoker Z1g.". 

Z sądów. 

·Zienk01Wski oo.ntrn „Smvizdrzal''. 
-(o) Drugą sprawą w tymte samym są

dzie była sprawa również z oskarżenia p. Ed· 
"arda Zienkowski.ego, tym razem przeciwko 
p. Wfadyslawowi Nawrockiemu, redaktorowi 

, „Sowiz.drzala". 
Sprawa ta, jak wogóle · wszystkie wytacza· 

ne prz,ez p. Z:ienkowskiego, wywotafa . duże 
zaciekawi·enie, nie tyle może z powodu samej 
istoty. sprawy, ile z p(>wodu drastycznych 
szczególów, jakie w t-0ku ich są ujawniane. 

Ju{ na pól godziny przed rozpoezęeiem 
sprawy .niewielka salka sądu Okręgu XII za
pełnia się szczelnie publicznością, oraz całym 
szeregiem świadków, wśród których przesu
wają się wybitni przedstawiciele sfer magi
strackich i spo!ecznych naszego miasta. Lierr 

·ba ś\\'iadków sięga 36 - na rozprawy :ijawi~ 
li się wszyscy, opr&z p. Aleksandra Zawadz
kiego, redaktora, który prz.ysla} list zawiada
miający, .że z pow'Odu chor-0by nie może się 
stawić. Sąd jednak nie uznaje nieobecność 
p. Zawadzkiego za usprawiedliwioną i ska
zuje· go na 25 rb. kary, postanawiając wyslać 
ponowne' wezwanie. 

Punktualnie o godz. 11 rano na l!;alę wcho
dzi Sąd-w składzie p. sędzj.ego przewodniczą
cego. Labęckieg-0, oraz assesorów w zwięksx.o
nym komplecie pp.: Wt hr. Grabowskiego, Iz. 
Loewenberga, Wąsowicza i Kurnatowskiego. 
Po wywołairlu sprawy p. Zienkowskiego 
przedwko redaktorowi „Godziny Polskiej", 
która :rostala odrocz-0ną z powodu nieohecno
ści p. C. Zawilowskiego, - Sąd przystępuje 

do rozpraw w s1>rawfo p. W1adyslawa Nawroc
kiego,. redakt-0ra pisma sytyrycznego „Sowiz
drzała" oskarżonego przez p. E. Zienkow
skiego·o oszcz,erstwo w druku. Obronę za.~ 

skarżonym wnosi adw. przys. Kazimierz Swie
szewski - ze strony powoda stają adw~ przys. 
Sobolewski i Mcjro. 

Po sprawdzeniu obecności świadków sę-

dzia . p~ewodniczą·cy przystępuje do odczyta
nia skargi p. Zienkowskiego, k-tóry na mocy 
całego szeregu artykułów pomieszczonych w 
„Sowiidrzale" oskarża p. NawNl'ckiego o o

szczersiwo w druku i prosi Sąd o 1 u~aranie · 

go. 
Porzem Sad wzywa świadków do : Pm· 

sięgi, z pod której pp. Piotr ·Wilamowski 
dziennikarz. i Sz;potański uchylają się, moty
wuiąe ·swoją odmowę tem, że są bezwyżna- , 
niowey.. Po zalatwieniu tej formalności, ehwi- · 

. lowo wszczyna się dyskusya pomiędzy obr.oń
eami śtron, jacy świadkowie mają na1p1erw 
zeznawać, czy obrony czy oskarżenia. Są-Q U· 

dafe się na naradę dla powzięcia rero1ucyi w 
h·m względzie i po kilku minutach wraca o.. 
świadezająe, że Sąd postanawia przesluchać 

najpierw, świadków z.e strony oskarionei::o. 

Poczem Sąd dz.ieli świadków na grupy. Na .. ·1 
wczorajs'l!e pi.)siedzenie \'\'}·znarzono przesłu

chanie · 7 świar!ków pp.: ·red •. Makowieckiego, 

+ 5. 

Bindera, Dzwonkowskiego, Ad. Zawadzkiego, 
Kobylińskiego, Garth!lera i Korwszewskieg-0, 

• Pierwszy z.e:z.naje p. Zrgmunt Makowieo
ki, redakt'()r „&nica", 

Sędzia prz.ewudufozący zapytuje oo świa
dek \Yle o sprawie . 

P. .Makowiecki odpowiada, że w-01ałby 
być ba?any drogą stawianych p11szczególuyeh 
zapytań. 

~-0 wielkiej ilości zapytań kn:yźowych, 
~wianych przez obro1iców obu ~tron, re
da.1>.~or Makowiecki zeznaje piv1tn:rnlarnie: 
Stwierdzam z cai'ą stanowczością, że w tym 
egzemplarzu {raportu sen. Neudhardta) b;;ia 
U:°'~a o ":yroku tematu nakazującym pociąg
ruęc1e do sledztwa en.leg.o szeregu urzedników 
magistratu nie wymienionych z naz~;isrrn a 
jednocześnie w związku z t:rm rozkaz usunię
cia z posady Szaniora i Zien!rnwskiego, Przed 
paroma laty w re<lagowsnym pi;ezemnie 
„Goń~u': prowadzHem kampanię przeciwko 
naduzye1-0m w Magistrarie i cały sz'.'reg na
zwisk 'urzędników w artykufacl? tvch b·rl wv
mieniony. Osoby Zier:lrn'i'.-::kierrÓ nie· 1101~1~ 
sza1em \Viedy, ponie\1;aZ op:nia ... ~nJa o Zien.
k<>\\75kim, z braku pozvivwr;vch dowodów bv

la chwiejna. Wprawdzie d~chndzil~' do, :.On!e 
pog!oski ujemne dla Zienkowskiego, ale jed4 

nocześnie otrzymałem od adw .• T. Karr:iJ'iskie4 

g-0 tak pochlebną o Zienkowskim opinię, fo 
zdecydowalem się osobę jrg-0 niepi)ruszać. W 
czasie pisania tych artykułów Zienkowsid b;·l 
raz w redakcyi „Gmica", byl również i Fi
gurski. By1a ro.zmowa prowad:uma ;v k'.Ye.5hi 
magistrack1ef, nie mogę jedr>ak p11wipdzie-ć. 
żeby Zienlmwski albo Figurski z:rnoQi wl:J.: 
śnie prośby, aby nazwisko Zier:!.:nw;;kie'!o cie 
bylo zamieszczone. Przypnmina~,1 so-~~B o
bernie, po Wyjaśnieniu Zienk:::-.-,•;:;kiego, 'ż,e i· 
stotnie treścią wl::;śi:iwa naszej rozmowv b·do 

prz~k<ma~ie Zienkowsfriego, że osoby; zg!a
szaJące się do niego z fadaniem wydani:ł pa
pierów kompromitują,eyeh Lit»·iu.:<kie~:w i in
ne osoby, - działają na wlusną rękę, a nie 
wedlug dyrektywy „frońea". Na zao-rtani-e o
?rońcy Zienkowskiego adw. Soooie"wskiego, 

Jaką obecnie wyrobil o nim opinię, świadek 

urhylil się od odpo\>iedzi, uważając pytanie 
za drażliwe. Przekonanie jego obeene ufor
mowane zostało na danych dochodzeniach 
prowadzonego przez re<laki:yę „Gońca" dukąd 
rozmaite osoby pt:!ynosHy inform~:cye o nudu= 
życiach w Magistracie, niektóre z nich, jak Za
wadzki, nawet bardzo szczególowe, miannwi
~e ~ak łapówki byly dzielone. Nieprawdą 
Jest Jakoby redakcya „Gońca" lub ja osohiśd~ 
informują·CJ'lll nas urzędnikom magistratu za 
oderwanie ich od zajęć placili, chociaż slysza· 
lem, ii mówiono, że w redakcyi „Gońca" wy• 
placon:o wynagrodzenia urzędnikom magi· 
stratu. Binder czfonkiem redakcyi ,,G,)1!ca" 
ne byl, choci::!ż pisYY>'al do „Gońca". l\foglo się 
zdarzyć, ale byh to kv:e5iya wypadku, że 

Blnder badał osobę informującą nas o maai
stracie, gdyż on nawet lepiej się zna! na ty~h 
rzeczach. Binder był urzędnikiem m3gistra
tu, z.ostał usunięty, jako podejrzany, ie pisuie 
de „Gońea". Na tern ukońrzono badanie red. 
Makowieckiego, które trwał-O 1 i pó1 gudziny. 
Poczem sąd ogkisil g<H!zinn~ pnenvę. 

Zienk-0~·ski contra „Goi!z!na Pnlski". 
(o) Na Wi:zoraj w s~·rlzie po~tcSu okrr;:;u XI! 

wymaczona by!a sp.rawa z cslmr;:enia p. E•-lwa:"da 

Zien'kowskiego, skarbnika miEjcUezo pr:z.eeiwko 

re<laktorowi na.;:zelnemu d;:iennHrn n::~zG_~o. p. Ce

uremu Zawilowskiemu. Po wywolrniu sprawy, o
kazalo się, ż.e p. redaktNo\\i Zaw;1Jw3kic11rn nie 

zostało doręewne weZ\Yanie w;;bcc c'.ó2go sp:·awa 

została ctllożona. 

Jubilat przed sąr1em. 
{-0) JeSZA".Ze przed ewalnmey::ic Ro,;;yan Jan Bo

dyń~kii 50..1etni ~.szevł'"CH sz~ibldni krclderin zbHż2l 

się do ob-chodu 2:-J-Jeeia S\Vej dzicl:dnośd, cbce.nie 

ziIB równie'l nie próżnuje. 

Pnez. sądy rosyjskie B. k:ir:my byl za krr.::h:'.1:;
że 22 razy; w więzieniu spę'lzH 20 lat! 

Po zajęciu \Varszawy przez Yloj::.ka ilienjlec1de. 

B. „"'-padl" niewiadomo po r:::z który. 

Zrażony - i nie bez pov;odu - efo s~<lów 

rosyjskich, B. nie więk.;;ze mia! zoufonie i do są· 

d6w niemieckkh; prze.dewszy:;;!!dc.m więc u kry~ 
swoje nazwisko i swą przeszło§ć, licząc. ie w ten 

sposób prędzej może ktoś uwierzy, że B. pos!l<lZ.OnG 
niesl'uszmie. 

Ale wkrótce o:!i:a:wfo się, ż.e. choć sądy rosyj• 

sl'iie, którym ram tak dobrze by1 znany B. prze

stały istnieć w Rrólesl:\de Po1s1dem. wfa.dze ob· 

pacyjna jednak posiadają dokl:-dne inforrrwryę co 
do r>iefortunnej przesziości B. I w rezuHnc!e poez.. 

ei wy „szewc" skazany zn stal na. 6 Ii:t wi ęzirnia. 

Ro:iipo~ąl już odbrw:mie k.:ry, gdy nowa 

5Pr~wka jego wyszła na ja\\'. i \Yr:>nT:.j B. panew· 

nie stanąl przed są<lc>m, oo:I;:erżo.nr o okr~dzeni4 

wyrobnicy Kręcińskiej, zrur.!.esi:lrnlei pl"i'.y ul. Gro

ehcwskiej Nr. 26. 

Tym rażem Ffodyński inną obtel drcgę .11.:ron

ną: przywal się do winy i z płaczem prosit ab:

sąd zlitował się nad ,.n.1esz.:?:ę3iiwym sbmszkiem ... 

Sąd pod pi-lew. St;'.dziego Thoeringn ;}ka:;sJ. B. do 

datkowo na rok więzienia. 
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i ciunio. 
&gnet nr t<>pam? 

R'.ea81rłor "Widnokręgu", p. Rz;;mow
di v.;kazuje w sposób v.;soce przekony
wujaev różnice, jakie zachodzą pomiędzy o
dez~·a W. Ks. Mikołaja M]kolajewicza, a 
aktem z i!n. 5-go listopada. Odezwa rosyj
ska 

by!a lY.Jbudką a't.tacyjn~ sięgaiącą w dz.i: 
dz!nę niespełnionych snów; tli pownlarua 
do niepodległości PQlskiej na ziemiach, Ro
m wydartych, jest aktem decyz~ 'lparlej 
r;a rze!eywislym gruncie dokan.anyd1 'Z?dań. 
W zamyśle odezwy mikoiajowskiej leialo 
wprzęgnięcie ludności polskiei do zwycięz
Jde.g-0 rvdwann ca.rów rr;.syiskich; PJi mo-1 
earat"' ;,Pl'Z"Jmforzonycli z 'Jn. 5 b. 1'1. prze
kazuje flr spelnienia nProdowi pol'>kiernu 
rzęśc zadVi hist<>rycznyih. w Europie Srcd
Jwwej Odezwa rriikolaj{)waka spyeh.'\l~ nas 
na poziom podrlańsb.-::1 l"~--yjskiego i nh"Wa
fala na tym poziomie na Zlłwsze; akt państw 
sprzymierzonyrh otwiera nam drogę d,.. to
wa..'"ZYStwa wolnych ludów Europy, uznają~ 
:r.as za l'h:·wateli na poziomie europe};:;ki€go 
-0bywate1st'.Ya. 

I dlatego, aby ~dę "1trzymać w ~ęil::ie 
wolnych ludów Europ;'. musimy riz zwró
cić całym frontem przech-.~ko Wschodowi i 
walczyć z Rosyą. Jest to warunek nieodzo.
wny do zapewnienia sobie lepszeg-; j:itra. 

Nie wszyscy jednak mają to prP::~i1ld
ezenie. Są jeszcze nieliczni, na s:;:r7~cie 
osobnicy, którym się Vr'Ydaje, że 

najpomyślniejsze rozwiązanie !I-l"l"'Y 
:naszej przyjść moie do skutku nie w wyniku 
{)rężn:::,j rnzprawy z RoS)~h ale w d!'f'dze 
·kompromisu mocarstw środkowych z pań
stwami lrnclieyi, przedewsz.ystkiem z~~ z. 
RC5)~ łrldzą się, ij; odezwa miko?ajr>wska 
da się poląe:z;yć w jahiś amalgamat bs}eez.ny 
z a~dcm, proklamującym naszą ni~p-0dle. 
glcść na gruzach zaboru rosyjskiego; nazy
wają t~ na domiar, maksymalizmem. Ten 
()SDbliwy ,,maksymalizm" polega na tym, a.. 
by się Tliczego nie zrzekać: nawet kajtlan 
r~.-jsl:i~h. 

Jsfotnie, jest to koncepcya, giid\la 
„,g1ów politycznychn, Irtóre ją wykomhino
w~y .Przy stoliku kawi~n:ianym. Słusznie 
tez pisze p. Rzymowski, ie 

kfn rhce ożenić 7e !U)bą oba akty, ode
zwę nuki'l?a!o·wską z manifestem morarstw 
środkrwych, ten ogień ożeni z wodą: otrzy
ma w \;'yniku kięb:- p1try, rozprasującej się 
po nfro;r:fach ;;nesłneni. Ta para. niknąra& 
w obi·1kach, byfahy jfldyną poslanniezką 
naszej „neutralności" na kongresie Europy. 

Owi neutraliści nwai?.ją, ie dla nas bę
dzie rzecza korzvstniei::;za, zamiast walczvć 
z Rosyą~ poslaraĆ się "przzz zabiegi d;y-pIO
matyeznA pp.: Dmowskich i Wielopolskich 
o to, aby Rosya zaakceptowała niepodle
gfość noW"ego państwa. Wówczas posiedli
byśmy dwustronną rękojmię i św!ęcilibyś
rny tryumf dyplomatyczny, bez przefonia 
kropli knvi i zys1.'11jąc przyjaciól na wszyst
kich frontach. Innemi słov.'Y - paktować, 
ezek:lć na pieczone gołąbki, które ła.skalll'Y 
fos musi nam wrzucić do otwartyeh gąbek 
a - już, - Broń Boże - nie wydobywać 
miecza, z pochwy przeciwko „siostrze slo
Vliańskiej" - Rosyi. Oto wskazówki ,,neu
tralistów" na dobę dzisiejszą. Rozumowa~ 
nia tych poEtyków „sytego żol~dka" opie-. 
!aJą ?ię, wedlng autora, na błędzie w za. 
iczeruu. 

Rosya nie chee W<ljny z Polakami o ty
le, o ile ei nie wyeh-0dzą z obroży jej pod
danyth. Jakieź państwo eheiałoby walki z 
15-stoma milionami poddanych? Ala po
stawa RM;,i zmienia gię z chwilą wywiesze
nia na Zarr:ku królewskim w Warszawie 
~zlandaru niepc<llegfości polskiej. Tn.y 
stul0Cia h!si-0ryi moskiewskiej praeowaly 
na Z2gI:::dę naszej p::ńs!wowr:fri: takiego 
dorobku J?nsya nie wyrzeeze się z; lekkiem 
sercem i wakzyć oń będzie do osbtF>cznej 
możliwości. Na walkę z Polnkamit żyjący
mi w jarzmie pilddańshv:?, v;j!tam:aia Rosyi 
<'ldmrna i ża.ndarmerya. Przeeiw Polakom, 
rw~,cym obroi7, Rosya pchnie na walk~ o
st:ttnie rezerwy swego wojska. 

. Bo, jsk widać zarówno z protestu rzą
du. peter2burskiego przeciwko aktowi 5-go 
iistopade. j:'Jk głosów dzienników rosyjskich, 
najbard;dei r:.a·,vet ,,Hherainyeh", nienodle
~fośc Pols1d jPst czemś ttprost niesJycha-' 
ne::n) na eo Rosya zgodzić się w żaden spo-
'b . . • . . t tn• t Eo. m~ n:m:~. 1 przec~w czemu .15.l'.> 1e go o. 

t:·~ pr:'Y:q:;~·u osfafme gzeregi swe:;!o woj
::>k11. A mv? J:::kai bed:r.ie wówczas nasza 
.,.-1a„ 1·"; ,p,,ft' ,. '"~ut·,..„1· .i6 u 1><•rdzo •'-•1.f • 'i<\.~.!..d . ...ib ,,-1.H;: r.<.t ISt W - · ~ 
prosta: rzekać na zwyeiestwo ... pańs: ;,; cen
fr-aJnycl:. I;~óre nas wybawię z obiezy 
v.-schcc;nid1. To się nazywa zabez;)iE-cze.. 
:1iem na dwa fronty_ Słusznie też podkr&
';fa autor, że 

Wofoość 11~s:za w takiej konjunkh:in& 
ibylaby tylko równn\'rnz~niem •ię dwt}eh eię
w-Ow llfowoli. Jak!,e op~alwl:v "''tłłł-$ to 

Sprawy polskie. 

w ebwm. gdy pnywano 
~ prawo utyw:mła • • 
omawia i:ie w oodziennej pra!>t~ 
wę nuodo~j·cll gndel na~xycl:t. 

w innych spofotzeństwach 
tej kwt<siyi wywofaloby 
daeh tyjących "'""'rne:m 
ciem m1rvdowem 
puypo.11inat, jak 
we, ja~e sę ieh 
nies.tefy1 dlugie lata 
sprawiły, te nie tyiko lt::•;•uu·"" 

PQlskie istyturse publicine 
narodowych barw nuzyd.4 
polskiego. 

Więc dtiŚ; gdy 
odrooienia ,.„..,,„..,,""''' 
będile rn-zypomniet, 
sią jest l:airw.a biafo - ezerworill a Clettr 1<~ 

no - biała. ba na~n:em . , 
orzeł bialy w eterwum.im 
np. harwlłml 
czarno - t{;t!l!ł (i:'Zan1y 
nie odwrn~'1h~ bar,.,,·ami Pruł et..aroo „ 
(zzarny orzeł na bia!em p;:rlu) i i. p.. 

Tan r kolorów 
herild.,,-!ti li<:>v« się pny sztam:iararb od i!ltC!:Ji'" . . ~ 

tu tegoi ku do~,...,wi. pn:y oo pri'.I.,. 
wej ku lewej kh istroniP.. 

Pc<l:nns?'! 
n1t pol~k~~rr:i n~e ~ą 
leer. bia?n -
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ił746. K' r z y ~ki Toodor, Czarnogreania, gub. 
, grodzieńska, szeregowiec 151 p. piech. 
. '4:747. K l1 piec Julian, Kripno, .g. grodzi eń
, ska, szeregowiec 41 Syb. strzel. pu!ku. 
4748. M a ko w ski Józef, Natolin, gub. sie-

dlecka, szeregoV1iec 152 p. pierhoty. 
~749. Ma n ie ki Jakób, gub. kaliska, szere-

4767. Ka j a n: o w Chaim, Czernihów, szerego
wiee 28 p. pieeh. 

4768. Abram o wie z Julian, Warszawa, 
szeregowiec 183 p. piech. 

g{) wiec 3/8 p. piechoty. 
i4750. M i tu r a Antoni, Giroszyee, gub lubel-
. ska, szeregowiec 152 p. pierhoty. 
f4751. Mu n s ze I Edward. Lynkiszki, gub. wi-
. leńska, szeregowiec 26 p. zapasowy. 
~752. Ols ze ws k j Franciszek (??), podofi-

. cer 15 artyl. pulku. 
4753. P i w o w a re z y k Aleksander, Klueze, 

gub. siedlecka, szeregowiec 152 p. piech. 
@:754. Pi as e ck i Marcin, Dąbrowa, g. piotr

kowska, szere.~owiec 6 p. piechotv. 
1'755. Pal uch Wladyslaw, Nowokozlewsz

cze (?), gub. warsz„ szeregowiec 159 p. 
piechoty. 

i756. P 1 a s s u n Stanisław, Kominek, g. ko
wieńska, szeregowiec, saniiaryusz. 

4757. Sat ub Michal, Walszów, g. piotrkDw
ska, cywilny. 

· ~758. Se i a Stanisław, Ossa, gub. radomska, 
szeregowiec fort. artyleryi ' 

4759. S k w o r z y ń ski Antoni, Dobeszków, 
, gub. piotrkowska, cywilny. 

i760. St ef a n o w i s z Antoni, Czyiun, gub. 
. wileńska, szeregowiec 105 p. piechoty. 
4761. święto Bronislaw, Radom, szerego-

wiec 1/456 p. piech-0tv; 
~762. Tob o ryk Antoni, Okradien (?), gub. 

piotrkowska, szeregowiec 26 bat. artvl. 
~763. Tom ki n Ingnacy, ToJT1ski (?); grib. 

wileń;;ka, szeregowiec 107 p. pjeeh. 
4764. Tr oj a n owski Józef, Halin, g. pfoe~ 

· ka, szeregowiec 44 p .. pi ech. 
4765. Wyk u s z August, Berjin (?), szerego-

wiec, fort artyl. · 

Zvdzt 
4766. D u b s z a ń ski Icek, Wilno, szerego

wiec 175 p. piecJ:t. 

»ział· ekonomiczny„ 
Cukrownia 6oxławiGe. 

Tow. Ake. Cukrowni Gosławice pod Koninem 

osią;gnęlo 161.021 rb. zysku. Kapitał t-w.11 "-'J'IlOsi 

S-50,000 rb. Po znacznych odpisach na dyw:.deooę 
przeznaczono 6%. 

Z Rusyi. 

llfoskiewski Bank Przemysłowy, dawn. I. W. 
Junker i S-ka powięł!:r,;za kapitał zakładowy do 
4.-0 mil. rubH, czyli o 20 mil. rubli. 

Zakłady Briańskie zwołują ogólne zebranie 
dla o'rnówienia sprav.ry powiększenia kapiłalti za
lkladowego f wymiany akcY'j uprzywileije>wanych na 
zwykle udzialy. 

~emysiowcy moskfo~y zamierzaję. poo fir
ma Elektro - kooperatywy zalożyć towarzystwo cen
trali elektryrznej z kapilalem 15 mil. rubH. w 
SOOOO a«eyaeh zalożyeielski.ch i 70.000 u.przywiłe
~.:iwanych. Zmdilwaną zostanie silnia eJektryez'lla 
o snrawnośei 30.000 p. Nonkowie s!:-0warzlr':?"Pnia 
()łrzymywać bl"{fi;i prąd po nizkiej et>nie. Wo·bee 
L"'1!0. że wę!!lel donierki dosjpg-nrl nieibyw„lei.i re
lllY. która może utrzymać się prz.ez rus dłuższy. 

towairzysl:wu stosować będzie forl jako paliwo. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 24 listopada. 

Papiery procent. lżą da no I oosz. I Dopełn tranz. 

6610 Oblig m. War- I 
szawv z r 1915 96.50 94.73 -,-

s1..awy z r. mrn 96.50 94. 7b -.-
~10 UfiliQ. m. War- I 
Listv zast. Ziemsk. 

i. o 93 5( 92.50 !)2~9 l 92.95 93.-
ł 1, 'o • • • • . . 

L'sty ... st. Ziemsk. 
4 DO • „ •· „ -.- -.- 82.65 

ListV zast. m. War
siawy 5 % • . f51, - 85.- . .;6.6G 86.50 86.40 

Listy zast. m. War-

Renta • . • • • -, - -,-
79.75 

100.20 szawy 41
/2 °·0 • , -,- -.- , 

~°Io m Łodzi . • -,- -.-

.Marki na.bywano po 48.45, 48.40. 48.Ba i 48.82 

'pól. 
. z,. korony placoiio po 81.00. 

. UsposoMenie słabe. 

Obro~J. średnie. ""'· r 

4769. Ba n i as z Jan, Kowno, szeregowiec. 
4770. B a n a s i k Stefan, Ostrów, szeregowiec 

6 p. piecb. 
4771. B r z ez i ń ski Franei-szek, Adamowa

góra, szer<'gowiec ? p. piech. 
4772. D a w et Stanislaw, Sehaul (?), szereg. 

44 p. piech. 
4773. D a p ku s Mateusz, Mahakieszki, szere

gowiec, k:Jwieński pułk artyl. polow. 
4774. G n i ew Jan, Jaroslaw.iec szereg. 26 p. 

pi ech, 
4775. Ga r n i t is Jan, Kowno, szeregowiec. 
4776. Kot Antoni, Tomaszów, szeregowiec 31 

p. pfoch. 
4777. Ka" akowski Antoni, Oberlim. sze

regowie~ 44 p. piech. 
4778. K r. 1 f} n i e w ski Teofil, Poręba, gefrej

ter 24 p. piech. 
4779. Kik z os Alfred, Kollmeiz (?), szerego

wiec 22 p. piech. 
4780. Knapik Stanisfaw, Josefuof, szerego-

wi ee 305 modliński bata!. · 
4781. Ku 1 czy ko wski Jan, Warszawa, sze

regowie" 3 p. piech. 
4782. Kr z y i a n owski Piotr, Wólka, sze.. 

regowfec 8 artyl. bryg. 
478.'3. Kas m c r cz a k Józef, Bibijano, szereg. 
4784. Led om Pawel, Ryczyce, szeregowiec 

36 p. piech. 
4785. L e b e c e z e w i c z Mikołaj, Kulbaki, , 

szeregowiec 249 p. piech. 
4786. Li p k a Je kób, Nieskorzów, szeregowiec 

76 p piecb. 
4787. L ab o d a A u gust, Czonkowiea, szerego

wiec 73 p. piech. 
4788. ł. o j k •J w Stefan,· Rallin, ~zeregowiee 

13 p piech. 
4789. M i e I k n w ski Tomasz, Piszyński (?), 

szeregowiec 455. p. piec.h. 
4790. Mes 7 ko wski Svdor, Domczyska, 

szeregowiec 44 p. p.iech. 

I 

. fiigł"da. ~~lińsim. 

1 
Berlin, 2·* lisfopa·da. W dzisiejszych obtot:u:b 

prywatnych na gieldzfo berlińskiej p!l'llowała dość 

I 
mocna tendenc!. a ~rzy, niewielkkh z.'.11i~na?h kur
Sll. Pożycz.kl mem1eok1e. renty ros:nskie 1 akcye 

banków rosyjskitb bez 1llllimiy, renta rumiuńsfo'!. 

' mocniej, 3% pożyczka prowincyo:Jana Buenos Ai-

res ;vyfoj. Pieniądz. na lrni;de żądanie 4% i niiej. 

Na ultimo 4%-5% %- Dyskonto prywatne 4'°/s i 
niżej. 

Serlin, 2ł 1istopada. Notowania h-ursów de 
wiz za wypłaty telegrai'ir?.ne: 

24 /XI pfae. Ząd. 

Nowv·York 
Holandya 
Dama 
Szwecva 
Norwegia 
Szwa'cąrya 
Austro-\Vęgry 

Eułgarya 

" 
" „ 
„ 
" „ 

5A!ł 

223.25 
155.fO 
]5!J 75 
159.f O 
10187 

68.95 
79.-

ńJ'il 

228.75 
157;
!6 .25 
160.-
107.12 
69.05 
SJ.-

\V dniu 113 listopada na giełdzie petersbursidej 
I _nottrwano następujące kursy: 4% renta 801/8 (w 

dniJU 15 I isto-pada 80 _!.f) 5 % pożyczka 89 Yf (893 / ,) , 

po~. premi1 pierwsze1 errn. lOiiO (11'.:)), drugiej em; 
86i> (850-875) akcye dr. żel. Kijów-Woroneż 79<> 
(793), vVladykmlkaskiei 2.350 (2.350). banku Azow
sko·Dofil:kiego 652 (643), Ros. b-ku dla handlu ze-
wnętrz. 440 {430). S:y,bei:;•~ldego 732 (730), Pet. 
mif.dzynaro.dowego 529 (o1n), Pet. Dysiko•ntowego 
61i (617) akcye T-wa Baku OOO (865), Nobel 1480 
(14.80). za.kl. Bria1iskich 266 (263-264 % ), Hart· 
manna 265 (266). Malcew 416 (414-421), Nikopol
Mari.upol - (279"-282), zakł. Putiłowskich 132 
(133}. Ros.-BaJ.tyckich - (-), Tulskie.i fabr. naboi 
770 (770), Lenski przem. zloty 540 (538). 

mełda paryska. 
PARYŻ 

3% renta francuska 
5°10 poi .. francuska • • • 
3° 0 poź. ros z r !89~ 
f;010 „ „ z r. 1906 • , 
Banoue de Paris 
Credit Lvonmiis , 
Uni-0n Parisienne 
&~ku . • 
Briańskie 

. . . . . . . 
Lianoww ••• • .• • 
Malcew • 
Nattą. • • • 

2:łtXI 

61.tO 
Si.SO 

i.:3 60 
iC.65.-
1:::10--.-
15Q!l.-
4tl'l.-
833.-
740.-
493.-

2.!!XI 

6110 
87.80 
.'475 
8:.ł.60 

1060.-
1'.!IO.-
-.-

1570.-
4 5.
o~I.-
7:9.-
488.-

479.J.. Milewski Wojciech, Czurki, szerego
'1r:iec 21 p. piech. 

4792. Mieczyk owski Bolesław, gefreiter 
42 p. piecll • 

4793. Or l o w s k; Wlatlysfaw, Warszawa, ge
freite:r 1 pu1k Lejib - Gw. 

4794. O 1 s „ ew ski Wiktor, :Mrozy, szerego-
1\<°'iee 1 p. piet"b .. 

4i95. P a w ł e> w i e z Ignacy, Ivlierczejcze, sze
regowi er: 772 p. piech. 

4700. Pierz arek Kazimierz, Koezew, .sze.. 
regClwiec 16 pułk artyl. polow. 

47fJ7. Pi ik ezy m us Antom, Jakohiec, gefrei
ter .11 p. pieeh. 

4798; P e s j a Stalllislaw, Jagodne, szeregov.iec 
Saperzy. 

4799. Rus z y ń s k i Aleksander, Gerwiat ( ?) , 
s~eregowiec 267 p. piecl:i. 

4800. R.,,a ko wski Konstanty, Miszejce, sze
regowioo 43 p. piech. 

4801. S li w a Jak6b, Kielce, szeregowiec 5 p. 
pieeh. 

4802. St op a Wasyii, Szej'chirze (?), szerego
wiec (?) p. piech. 

4803. Si en ki ew i cz Antoni, Rudzsy (?), sa
nitaryusz - pod-0iicer. 

4804. Sik u 11 a Jan, Zd. Wola, szeregowiec 
2 p. piech. 

4805. W o j n o w s k i Jan, Skielwów, -szetego
wiec 25 p. pier.h. 

4806. W a 1 e n ty Fryderyk, Warszawa, szere
gowiec 7 p. pieeh. 

4807. W! oj owski Grzegorz, 81."Viabliny (?), 
szeregowiec 137 r>. piech. 

48:J8. Wo robi o w Sawely (?), Jorkóv.·, sze
regowiee 25 artyL pulk. 

4810. W a s z e r e w ski Marr.in, Mi~zno, sze
regowi ee. 

4811. Z a 1 e wski Nikodem, Grodno, szere
gowiec 8 · p. piech.. --

4812. C b em e Isk i Aron, Bauskau (?), sze
regowiec, 2-50 p. piech. 

Tulska fabr. nabojów • 
l.ena Gold.. • • • • 
Goldfields • • • • • 

131!'i.- 13'15.-
46 - 46.
-.- 45-

6iełda lond1lfska. 
L.ONDYN, 

21 1~ • Ko(lsole . . 
5°16 poz. ros. z r t90o • 
411. not. ros. z r. tfl'l~ 

Pierw!lz:t ang. poż. woj •• 
Druga „ „ „ . 
Goldfilds • • • • • • 

22/Xl 

Kursy dewiz. 
Peten':mrg 

10 f. szterl. • , • • • 
100 franków fr. ·. • • 
100 franków !'zwajc ..• 
100 kor. szwedz. • 
tnO kor. duńsk. • 
JOil lirów·. . . • • 

.10i:' guld. ho!end .• 
1 dolar • • • • 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ „ Szwajcaryę 
„ „ . Kopenhagę „ „ ·Sztokholm 
„ „ Now" York 

. „ „ · Londvn 
„ Parvi; 

Nowv York. 

15/11 

144.-
52 -
57.50 
8fi.~O 
8~.-
46.-

12't.!5() 
3.20 

2Sj1 L 

40.6J 
25.SO 
47~75 
S:i.80 

• 69.20 
• 24;,,

lt.!\7'1, 
41.95 

!a !ll 
Czeki na Berlin (a v.) • 6S.7tS 

f..8425 
ł.71ól) 

ł.76t5 

„ 
„ 

Czeki 
„ 
" „ „. 
„ 
„ 

„ Paryż {a v.) • 
„ Londyn (GO d~.) . 
„ „ telegrafiez. 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 

, „ Amsterdam • 
„ Now~ York • 
„ Londvn • 
„ P~vż • 
„ Medyolan 

Wie dei\. 

Banknoty markowe • 
Czeki na .Amsterdam • 

„ „ Szwajcary12 • • 
„ „ państwa Skudyw. • 

2::111 
fl!l.50 
l',-J.-

21l.ii0 
5.19 

24.7J 
ss.~o 
17.80 

21111 
144.SO 
329.50 
iM.-
930.7ó 
U5.7i " ::fofię • 

„ „ Nowy Ycrk 
Banknoty ~blawę • 

i.91 . „,...,. 

21/Xl 
<'6.
s~-
--..;.-

H/H 

14/~.-:-
1\2.-
57.50 
81>.iiO 
83.-
41.-

12450 
3.20 

22111 
40-175 
2-i.95 
47.'ł"> 
6">.9!5 
6!M75 

24475 
ll.6S1 ·, 

42.05 

2!jll 

es.11, 
5.8450 

4.7125 
4.76!5 

21111 
85.-
52.90 

2hl>l0 
5.1 5 
24. 70 
8-l.85 
77.50 > 

20llL 
144.80 
S29.5tJ 
155.:... 
iSJ.75 
lJf>.7b 

'<.945 
. aso.-

r. 

I 

J • 

.fS15. K r a we z y k Franciszek, Samogcsze~ 

gub. piotrk., szeregowiec 1 pu!k pogr. 

48:!,4. D ę b o w s ki Hirsz, Łódź, gefreiter 75 
p. piech. 

Motz-· -32-gi obóz---Poiacy ~ 
4815. B z; du c h A<lnm, Aleksandrów, szerego

wiec 111 p. pieeh„ 16 komp. 
4816. Ko n art Aleksander, Pniewo, gefreiter 

42 p. piech., 11 komp. 
4817. Ku rb en i k Stanisla.w, Dagcty, szere

gowiec 42 p. pierh„ 15 komp. 
4818. O 1 szewski \Voje!er-h, W sina, gefrei 

ter 42 p. piecłi., 11 komp. 
4819. Z a n ie wski Stanisfow, He:-ubin, sz& 

regowiec 42 p. piech., 11 komp. 

4820. Kur e k Izrael, Zamków, szereg-0wiee 
42 p. piech., 8 okmp. 

4821. Ad am ski Br;leslaw, Marianka, szerea 
gov;riel" 456 p. piecl1. 

4822. C 7. a g a Franciszek, gub. piofrk., szertl'" 
go·.A·ie>e Fort. arlyl. 

4823. Di da Józef. Warszawa, szeregowiei; 
2-50 p. pieeh. 

4824. D ~ie /. Jó-z:e!. Wa!d. gub. warsz„ sze
regowiee 159 p. pieeh. 

4825. G o '5 z cze wski Julian, Warszawa~ 
szeregowiec 117 p. p!ech. 

4826. ·Kat i n Jan, Ifozielapy, gub. lubelska~ 
szerego~iec, Szkoła oficerska. 

4827. Kam iński Broncisław, Dęby, gub. 
warsz., szeregowie.c 3G2 p. pieeh. 

Czeki 

" 

" 

Czeki 

" 
" 
" 
" 

" 

(D. c. n.). 

Londyn. 
na Amsterdam, 3 mies. 

21111 
11.Sł". 
li.'1fi'l „ krótkie 

Paryż, 3 mies. 
„ „ krótkie . 
., Petersburg, krótkie 

28„17 
27.79 

155.-

Paryt. 
na Londvn 
„ Kowv· York 
„ Petersburg • 

Włochv 
„ Szwajeary~ 

Mad1:vt • 
„ Ams.terdam • 

Danie . 
ft Norviegię 
„ Szwecyę 

20;11 

27~79 
?1.8:~5'.) 

173.
~7„-

111.-
• 600.-
• 2~-) ~.50 

Hi7.
l 11-
16"•.-

lt5fl5 
11Jl :3 
2•<.:m 
27.7;} 
J5.t-

1fifll 
27.79 

:i.S:5f.G 
17::.-
8i.50 

11:!.
f;lJtl.50 
2:~;t.

J57.a;) 
l'il-
16:>.5() 

Redaktor odpow.: Aleksander Rie!if1ski. 

Ill'Uk : miUatl: Wyda\'łllim~J U3'.~Xi~ t :la(IE3ALSKi 
G. ZA\~ił3WSKI. 

OBWIESZCZENIE. 

Pomimo mcfoh ogłoszeń w gazetaeh :i dnia 30 

lipca, 13 i 27 wrzdnia r. b. uuża część przed.się· 

biorstw obowiązanych do publicznego składania ra,. 
ehunków ani nie iaplacila podatku od dodwdu zar 

trudnionyeh ·u nica pracowników za I pók;iczc '91~ 

r ani nie przedst:nvila nawet obrachunku. Tm:mh: 

odnośny up!) nął już SO września r. h. 
Niniejsiem "zywam opiesLalych obliezrć naj

później do BO-gG b. m. padatek od dudwdu z:drnd· 

llfonych u nich pracowników po'!atck os1ihbty 

za I pólroeze 1916 r. i należność wpl:icić do knsr 
podatkowej Prezydyum l'olicyi l pit'łro, oldenko 

Nr. 26. 
Do tegoż terminu winien być pod:rny do Wy. 

działu podatkowego Prezydyum Policyi obraclm. 

nek. 
Przedsiębiorstwa oln>Wiązane do publicznego 

składania rachunków, które ninic3szego weiwa:1ia. 

nie wykonailh ukarane zostaną grzywn11 <!o Hill ru~ 
bli. 

Podatek osobisty za U półrocze 1916 r •. płatn)'. 

będzie 15 stycznia 191? r. 

Ł.Qfui, dnja 16 listopad~ 1916 r. 

Cesarak1' ·Niemiecki Prezyi!ent Po He~ 
l,.oehr~ 



'W gł6..,.eJ rolL 

Ceny zurvczaJne. · 
w I wlaHdob o•ęhlaeh& •. P•ozątek ••..-·a. 

C SINO~ 

Wie~ki wybór ~.:bPwialJEA HLlll 
na.1nowaze f111A!lłany Łó~ Cegł8łalaq I& 

poleca po cent* p•~łdck 2171_.ąo „ :; ,._ ::=: H~ M •bfd« w ~ ioutmnk•· :~-::r:.=.::: 

L. GOTTLJEB, ~-Płl,ll!i-~--..... -------
Piołr~owska 1'3. • lminłłlmh I. • I. Zandbe:ir-g I 

ł jf4Q :z ••M w N„ A. w Pf'l~l!lmal'l 
• 2'8li"-:t d yre!n:1a ł ltklro n1a ódzka . JnJil:z Billi f Inn llERDCll. • 

Wyżej wspomniane aparaty są do nabycia 
w firmach instalacyjnych: 

rowszeGbne Towarzystwo HektryGZneJ 
SIEMENS i HALSKEłłnnych. 

Elektrownia Łódzka. 

do wygrania w Jednem ciągnieniu 

od 17 ... eo de 23„go grudnia ł9Uł •· · 

hDkł i BJClBIHIB. 

łłnflw11łtnv „duet"'. fort.epian i 
f tJU AułluJ skrzypce do p1erwszo
rz;;dne1 restauracyi w Piotrko
wie. Wiadomość: Łódź, Dzre na 8 

!!J 

'
nlń. lekki jednokonny tylko 
u łłlł w dobrym stanie,. kupię 

zaraz. Ofertg w adm. pod ,,,P0e 
wóz•. ~d36!-S 

u i_uhilera od 1-2 p.p. ~i:l ---------
Gluksman. Vnłm do okien najtaniej sprze
""!llllil!l!lllllllllllłlllllllillillllii \lllJll! daie nowy skład sz~ła 8 taflowego· p. f. Henryk Jezerski 

t S..~ Łódt. Pwka n. 2819-5 

Hlił 8 fil ~d~mu7.~!1: 
fańskiego. dziewczynka lat H. 
blondynka, '\\Zrostu ~redniego. 
nazywa si~ Kunegunda Stefańska. 
Ktoby wiedział gdzie za;.?rniona 
s,~ znajduje, zechce zaw1adomie 
F. Stefańskiego, Mlaw~ ul. Szkoi
na. . 269$-1 l!lnP!fl1C·łoJ matematyki ma go

ftutn.1111 U dziny popołudniowe 
wolne. Listownie lub osobiście: 

E. G. Łódt. Radwafiska 3, m. 8. l A. MaelfłlU d~ szycia naita- ' ł gami~r. lampy gazo- 11. li D. li. ra~c~~~z;:c o1t 
ti""'lllllB•ll:lll' BUllllBll

2ii89i' 11-m
1 

WIJIHI me1 bo. w pry- Jlił ODBIJ we t r?żne meble wn~ Piotr!;:o;11;;ką, z~uoiono fm.a
llil mrrw watnem m.e;;zkamu kumć mozna sprzedam. Łó<lt. Dztelna 41-19. ie. Znalazca zechce zwrócić za 

Łódź, Brzezińska W P1acek. . 28 9- g wvnagrodzeniem tódt, Piotr· 
Posady I uma.. ________ 6.;;.,J..;.4_-_20 kÓw$ka 164-6. 2864-1 

f!ctmfłifni wiejska potrzebna. od 
łlH!IUtiJIU 1JI 1917 r. na wieś, 
z aokłndną. znajomością hodo.
wli trJ;ody i drobiu, oraz samo
dziolnym gotowaniem Btższa 
wiadomo$ć w Łodzi: Łódt, ul. 
Południowa :16 u stróta. Z87S-3 

A 1u~fo f futro . męskie S!lfZC- I IHmJ :tiwS:J~a i Si~;~ 
L . ua u dam tamo, tódt, Piotr- mne sprxedaie tanio największv · wszelkiej tre$Cf.. w rót-
ko'i.1.~~ 163, m. .12, lewa ?·IC!na warsżtat . reparacajny w t.oJz, nyd1 1ęsykacb, encyklo· 
il piętro. 283.1--ll Piotrx.owska ti9 w podwóri:.1. ;:;. t roczmk1 pism iluscr\Hla· 

Perła. ~-.5 kUPme A. Tuwim, Łó.Jt, 

1'un~r2 tytunie i pap· erosy ta-
U1u1 n M). Dla handlujących 5 I f motna nosie ubranie z 
rabat ~do 17 ·• ł.ódt, P1otr"ow- i materyału „Ąmerykdska 
ska 145, sklep tabaczny w pod- skora". Rójne rlułunałe sood· 
wórzu. 28ó7-lo n e od Ru.b. 3;.l'J-0. l:'wtrkowska 

Ilt:tl:n~nł1t" p::inna, chrae.ścijan
ti.łyuulm'ł ~. właaagca: nie

mieck.m, o,rzyma posadę ekspe
a::it m. M. 2824-a dyentk1 w s!rnep1e wiejsk.m. B1e- ----------

glośt w ekspeaycyi oraz $wia- Elillllllłlilllllllll8'111111111111111R 
l z ; ,,, kredens utywany. tódt. 

<ltctwa wymagi: ne. g,aszai. SH~ Wiedzewska Nt 19, :lłe- •••.2. PMm: 2im 
od :1-5 goJz. h1tk:oła1ewska tio 2a75--l ~ ttwUUI!„ 

ni 87. ~14-3 -------- I. l 

!liilta 6, m. 10. 2836-~ 

B fi~~!!i 

Lokale. 

tlmł•ł•9c~ 

nb:łdch cierutdł •~ 
ałe firm.a ~~Ml 
ł Ros!"tQr* Łódt„Pło~ 
l\O'IY~U łOłl d®ót.f 

100 rbL naiirod.7 
u wykrycie powtórnej 1itrawuu1! 
ze Sklepu ,.M.. Cehchowsb-A11.,; 
dneja :t#. Pierw~a krada•et! 
wstała spełnlona d. l!S pUds er-1 
mka r. b. w czasie przerwy o.I 
bu1dowe1, druga x niedzH':li mi 
poniedziałek d !lł ł SU b. m. ~ 
drugim razem wyniesiono prawie 
całą, zawartość Sklepu. :etrJl.l-1, 

Ila m~·1up·1~ ieden Jub dwa 
I.ID a 11u il iron towe Poko ~ 
z elektrya:nem oświ etlen em i 
oddzielnem weiSciem. Ł ó d :. 
?1otfkowska 199. m. S ia'i1- 2 ----------

nnłr: 1U: cienły1 z l{azt>-
11u1Uł, wem o~etłe

niem. przy rodzinie. do wynaję
cm zaraz. Wiadomo~ w admt
nistracyi „Godziny" w todzi. 

· ·1!11 dwa pokoje sto.. 
. . iii~ neczne t kuchn ą 

;ul> Jeden dUZ)'.. a; gazowem n· 
rządzemem. Oferty z podamem 
ceny skt::idał proszi; pod „Qu „ 
w adm. „Oodtmy Polski„ w 
toou. 28M--2 

721. iieJ puzport nitmlecid, .'f/I'/:" 
b~91n11 dany w ŁoUi ~ 1m1ii 
Hersu Jakubowksa. ~-1 




